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Nowy kwartał
rozpoczyna się dnia 1 kwietnia.,

Przedpłata kwartalna wynosi: 
w Poznaniu 7 marek 50 fen, 
na prowincyi 9 marek 15 fen.

Dla abonentów po zniżonćj ce­
nie i dla K<5łelc wło&oio,nsiiioli 
4 marki 50 fen., (1 tal. 15 sgr.,) które się 
wpłatą pocztową wprost do A iministra- 
C.yl najpóźaiój do 28 b. Ul, przesyła.
Administracja „Knrjera Posn “

FOZNAK, 22 marca.
Zapowiadane od dawna usunięcie się księcia 

Leona Sapiehy z urzędu marszałka krajowe­
go w Galicy i jest już dziś taktem dokonanym. 
Książę, skołatany na zdrowiu, w ostatnich zaś cza - 
sach przez niefortunne wmięszanie w proces Ofen- 
heima, aczkolwiek niewinność swą przed kratkami 
sądu wszystkim nieuprzedzonym jasno wykazał, 
wystawiony na szarpanie w nieprzyjaznej mu 
prasie, nie mógłby już był z dostateczną po­
wagą dzierżyć laski sejmowćj i wołał dobrowolnie 
ją złożyć, niż dostojeństwo krajowe na szwank na­
rażać. Dziś zastąpi księcia mąż równie zasłużony 
Alfred hrabia Potocki, który bez wąt­
pienia potrafi połączyć z wysokim taktem, jaki go 
odznacza, i tę samą gorliwość w pracy publi­
cznej, jaka znamionowała zawsze jego poprze­
dnika, a którćj mu nawet przeciwnicy nie mogą 
odmówić.

Wszystkie niemal większe ciała parlamen­
tarne zawiesiły już przed świętami Wielkanocnemu 
posiedzenia swoje na czas krótszy lub dłuższy. 
Zgromadzenie narodowe francuskie odroczyło 
się aż do 11 maja, nie rozstrzygnąwszy ważnćj 
sprawy tyczącćj się. zaniechania wyborów uzupeł­
niających. Stało się to według telegramu do 
Koeln. Ztg z Paryża wskutek obawy rządu, 
ażeby przy sposobności rozpraw nad wnioskiem 
deputowanego Glapier z prawicy nowćj nie poniósł 
klęski. Angielski parlament odroczył się aż 
do 8 kwietnia. Pruski sejm wreszcie użyczył 
sobie krótkiego wypoczynku po mozolnćj pracy fa­
brykowania coraz to nowych ustaw przeciw Kościo­
łowi skierowanych, tylko aż do 5 kwietnia, a za­
stanie po powrocie swoim z feryi prawdopodobnie 
świeże znów projekta do ustaw kościelno-polity- 
cznych; Nationajl Ztg dowiaduje się bowiem, 
że w ministerstwie wyznań odbywają się konferen- 
cye, na których przysposabiają projekta takie, któ­
re potćm przełożone być mają do aprobacyi w ple­
num gabinetu. Mnisterstwo wyznań zajmuje się 
prócz tego pilnie także projektem do ustawy szkól- 
nćj, która ma zostać przełożona na najbliższej se- 
syi sejmu pruskiego.

Notatki literackie.

Ks. kanonik Polkowski wydał w Gnieźnie 
u Lang ego Dawny zabytek języka p o 1 - 
skiego w żywocie Ojca Amandusa. 
Z poszukiwań autora dowiadujemy się, że świąto­
bliwy O. Amandus, z zakonu św. Dominika, żył 
w drugićj połowie XV wieku, — że z pozostałych 
po nim manuskryptów napisał jego żywot O. Fa­
ber, towarzysz i brat jego w zakonie, zmarły 
w 1502 roku i że tenże Żywot nigdy, jak się 
zdaje, niedrukowany, dostał się bądź w oryginale, 
bądź w odpisie do Polski, prawdopodobnie do 
braci zakonu św, Dominika i przez jednego z nich 
przetłómaczony został na język nasz między ro­
kiem 1480 a 1502, najpóźniój 1510 roku. Otóż 
rękopis tego przekładu, który, jak się z niewyra­
źnego na nim napisu wydaje, należał w 1599 do 
Piotra Skrzetuskiego, znajduje się obecnie w rę­
kach ks. Polkowskiego. Szanowny autor zważając, 
że cenny ten zabytek dawnój mowy polskiój zaj­
muje co do objętości materyalnśj naczelne miejsce 
po i b 1 i i królowńj Zofii, i że podaje 
obfity przedmiot studyom językowym, pospieszył 
ogłosić w niniejszej publikacyi kilka zeń wyjątków 
*raz z podobizną jednńj stronnicy, i ze swemi 
spostrzeżeniami co do języka i co do pisowni, 
mając nadzieję, że przez to wywoła sąd znawców, 
czy ten zabytek godnym jest druku w całości. 
Am chwili nie wątpimy, że sąd ten wypadnie na

Wystąpienie wcale nierycerskie dawniejsze­
go najwybitniejszego wodza w poprzednich karli- 
stowskicli ruchach w Hiszpanii, jenerała 
Cabrery, który na swoją rękę zamierzył zawrzeć 
imieniem karlistów ugodę — t. z. convenio — 
z rządem Alfonsa Xll, wywołało, co nawet nie­
przyjazna Karlistom Nat. Ztg przyznaje, całkiem 
przeciwny zamierzonemu skutek: zamiast osłabić , 
sprawę karlistów przyczyni się jedynie do tego, 
że wojsko, a mian'wicie korpus oficerski don 
Karlosa oczyści z wszelkich wątpliwych lub chwiej­
nych żywiołów. Odstąpi może ośmdziesiąt łub 
dziewięćdziesiąt sprawy, którój dotychczas nie­
szczerze służyli, lecz natomiast będzie mógł don 
Karlos z tóm większą pewnością liczyć na wier­
ność i poświęcenie tych, którzy pozostaną. Sły­
chać tćż, że don Karlos zamyśla zwołać delego- | 
wanyeh wszystkich' miast i gmin prowincyi Na­
warry, Biskai i Guipuzcoi, oraz duchowieństwo 
tych prowincyi i utworzyć z żywiołów tych Izbę 
kortezów, która ma osądzić postępowanie jenerała 
Cabrery; skoro zaś Izba ta uzna go winnym fe- 
lonii, zostanie on zawezwany przed sąd wojenny.

Z Wenecyi donoszą do dzienników wie­
deńskich, że zamieszkali w mieście tćm dawniejsi 
wojskowi austryaecy, którzy walezyli pod austya- 
ckim sztandarem w wojnaeh z roku 1848—1849 
w Węgrzech, z roku 1864 w Szlezwigu, a z roku 
18.66 w Czechach, zamierzają powitać w nader 
uroczysty sposób cesarza Franciszka Józefa pod­
czas pobytu jego w Wenecyi jako dawniejszego 
swego wodza i poprosić go o pozwolenie no­
szenia austryackiego medalu wojskowego.

National Ztg otrzymuje korespendencyą 
z Wiednia, w którój, naturalnie ciągnąc wodę 
pod swój młyn, donosi, że hr. Andrassy, równie 
zniecierpliwiony nieograniczoną wolnością słowa, 
Papieża, jak pruscy działacze, zamierza przyłą 
ezyć się do kroków rządu pruskiego wobec wło 
skiego rządu, zmierzających do ukrócenia tójże 
wolności. Stara to prawda, iż łatwo temu daje 
się wiarę, czego się gorąco życzy. Nie dziw za- 
tóm, że National Ztg tak skwapliwie pochwy­
ciła pogłoskę, którój my nie dajemy jeszcze wiary 
z powodu, iż hrabiemu Andrassy więcej przyph 
sujemy taktu. W każdym razie naprowadza no­
wina powyższa na domysł, iż do Wiednia zako- 
łatano już zapewne z Berlina o takie wspólne 
wystąpienie w Rzymie.

Mowa
posła

pana E. Czarlissldego.
Mowa posła Czarlińskiego, miana dnia 19 

b. m.£ w pruskiej Izbie poselskićj wśród rozpraw 
szczegółowych nad projektem ustawy o zawieszeniu 
wypłat rządowych Kościołowi katolickiemu, brzmi 
według tłomaczenia Gaz. Tor. jak następuje:

korzyść manuskryptu, a jego całkowitem i staran- 
nóm ogłoszeniem doda ks. Polkowski do tylu 
innych nową językowi i literaturze naszćj przy­
sługę.

Dzienniki zagraniczne a nawet i nasze roz­
głosiły, jakoby wynaleziono w Szkocyi w ostatnich 
czasach ważny dokument, który wyjaśnia doskonalę 
historyą nieszczęśliwej Maryi Stuart. Dokument 
ten, wydrukowany teraz w książce p. t. A 1 o s t 
chapter in the history of Mary, queen 
of Scots, recovered, okazał się nmiejszćj 
niż zapowiadano wartości. Wiadomo, że Bothwell 
miał trzy żony, zanim pojął w zamęźcie Maryą 
Stuart, najprzód jakąś panią z Danii, powtóre 
Joannę Betoun, późniejszą Lady Buccleugh (tę, co 
jest bohaterką poematu Walterskota The Lay 
of the last Minstrel), wreszcie Lady Jane 
Gordon. Bliski krewny tćj ostatnićj musiał na 
związek z nią otrzymać dyspensę. Tę dał mu 
Arcybiskup Jan Hamilton. Na kontrakcie ślubnym 
podpisała się pierwsza Marya Stuart, która na 
znak swego chętnego przyzwolenia przesłała 
„A Madame de Boduel une coiffe garnye de rubiz, 
perles et grenatz.“ Ślub odbył się 22 lutego 
1566. . We trzy tygodnie potćm Rizzio zamordo­
wany został, w lutym następnego reku zginął 
Darnley, a w mało co więcćj jak w .rok po owym 
ślubie Bothwell został mężem Maryi Stuart, Otóż, 
aby ten ostatni zamiar przyprowadzić do skutku, 
musiał on najprzód pozbyć się swćj dawniejszćj 
żony. Wytoczył przeto proces o unieważnienie 
związku z powodu zbyt bliskiego pokrewieństwa. 
Ale cóż zrobić, kiedy była dyspensa? Usunięto 
więc ją, a pod przemożnym naciskiem Bothwella

Mości Panowie! Mówię o § 3, nie mogę przeto, 
zwłaszcza po tćm, cośmy już słyszeli, mówić o doniosłości j 
tćj ustawy wogóle. Ale potrzebie tćj stało się tćż już 
zadość w mierze dostatecznćj. Wedle dzisiejszych pojęć ¡ 
o prawie nie ulega to bynajmnićj wątpliwości, że niniej­
szy projekt ustawy, a mianowicie § 1, znajdzie zastóso- I 
wanie w jak najobszerniejszćj mierze; nie wątpi tćż nikt 
z nas, że stanie się to szezególnić; względem archidye- 
cezyi gnieźnieńsko «poznańskićj. Z tego powoda uważał­
bym ten § 3 za całkiem zbyteczny; ponieważ jednak po­
mieszczono go w projekcie, a nie godzi się przypusz­
czać, jakoby rząd bawił się w rzeczy niepotrzebne, przeto 
wypada nam przypatrzeć się paragrafowi temu zbliska 
i przekonać się,'jakim to szczegółowym celom on ma 
służyć.

W motywach, M. P., znajdujecie na str. 10 oświad­
czenie, które w paragrafie samym wypowiedziane nie jest, 
o którćm nie znajdujemy w nim nic zgoła Wedle 

.objaśnień na str. 10 motywów § 3 opierać się ma na 
tćm, że ks. Arcybiskup gnieźnieński i poznański, oraz 
ks. Biskup paderbornski złożeni w urzędzie (słusznie! 
z lewicy), czyli innemi słowy — jeśli to za trafne uzna­
cie — że w tych trzech dyecezyach zachodzi sedyswa- 
kaneya, jaka, jeśli mi wolno ośmielić się mówić tu jako 
katolikowi, w pojęciu kanonicznćm wcale nie istnieje. 
M. Panowie, jak z strony kościelnej pojmują stanowisko 
biskupów, o tćm poucza nas powaga, na którą i wy od 
czasu do 'czasu się powołujecie, t. j pan dr. Schulte; 
mówi on :

Biskupi są to owi członkowie hierarchii, którzy 
jako następcy apostołów w zawisłości od prymatu 
i wspólności z nim mocą ustano /.lenia Bożego po­
wołani są do rządzenia Kościołem, do ogłaszania 
nauki i udzielania sakramentów.

A na innćm również krótkićm miejscu mówi ten 
sam p. dr. Schulte:

Stanowisko Biskupów w Kościele względem Pá« 
pieża można więc tak określić. Kto konsekrowany 
jest na Biskupa, ten i n r e divino posiada zdol­
ność wykonywania biskupich (i kapłańskich) iura 

¡ o r d i n i s , zarazem i prawo uczestniczenia w ogól-
nćj reprezentacyi Kościoła. Prawo wykonywania 
iura ordinis oraz iurisdictio ordina« 
r i a polega na pozytywnćm nadaniu władzy ko- 
ścłelnćj, wedle prawa dzisiejszego na udzieleniu go 
wprost przez Papieża.

M. Panowie! Wedle tćj definicyi, którą katolicy 
uznają za prawdziwą i trafną, musimy ks. Arcybiskupa 
Kardynała hr. Ledócbowskicgo (wesołość na lewicy) trwa« 
żać i nadal za prawowitego Biskupa archidyecezyi. gnie 
źnieśsko-poznańskićj , i ani na chwilę nie wątpię, że ka­
tolicy dyecezyi paderbornskićj tak samo myślą o swoim 
Biskupie ks. Martinie. Prawda, że wy, M. Panowie, wy­
chodzicie z tego zapatrywania: trybunał do spraw ko­
ścielnych orzekł, a przeto wymienieni,tu panowie nie są 
już Biskupami. Przeczytałem wam już, że są Biskupami 
mimo to wszystko. Pozostańcie przeto przy swojćm 
przekonaniu, my pozostaniemy przy naszćm! Wy pój­
dziecie za swojćm przekonaniem, my wedle naszego po­
stępować będziemy.

Uprzytomniając sobie sens tego paragrafu, który 
ku tćj właśnie stronie jest specyficzny, i podnosząc 

• właśnie tę myśl, w jakićj rząd królewski chce, aby ten 
; paragraf pojmowano, — wprost bowiem, jak już nadmie- 
; nilem , nie jest ona w tym paragrafie wypowiedziana — 
' nie mogę stłumić w sobie dwojakiego uczucia. Raz 
: dziwno mi, -Mości Panowie, że rząd, po dwutetnićm do- 
i świadczenia o sprawaeh katolickich tak dobrze pouczony, 
i mimo to nie wyleczył się z blędii, jakoby jemu czy 

państwu przysługiwało prawo składania Biskupów, z urza« 
i du; a po drugie, że trwa w tćm mniemaniu swojćm tak 

silnie, mimo, że prowadzi go do konsekwencji, które 
interesowi jego wręcz się sprzeciwiają. Albowiem, Mości 
Panowie, wytrwałość w takim obłędzie jest najdobitniej­
szym dowodem prawdziwości tego, co pan minister przed 
kilku dniami nazwał kłamstwem! Mógłbym ja wprawdzie 
pojąć, że wśród pewnych okoliczności państwo miałoby 
prawo uwięzić Biskupa, odjąć mu dochody i skazać go 
na milczenie, ale Biskupa złożonego z urzędu przez try-

sądy protestanckie zawyrokowały nieważność mał-1 
żeństwa. Długo historycy mniemali, że dyspensa; 
owa zniszczoną została, inni znowu, że nigdy jćj' 
nie było. Otóż teraz odnaleziono ten dokument 
w archiwach książęcego domu Sutherland. Po 
śmierci bowiem Bothwella, Lady Jane Gordon, 
oddała swą rękę Aleksandrowi, hrabiemu Suther­
land. Zawsze niezłomna katoliczka wycierpiała 
ona srogie prześladowania. Żyła lat 84, i jćj to 
energii i zabiegom winna ta rodzina swój wzrost 
i znaczenie. Ostatnia księżna Sutherland, zmarła 
lat temu dziesiątek, pierwsza dama z arystobracyi 
angielskićj, doradczyni początkowych rządów kró- 
lowćj Wiktoryi, była stałą przyjaciółką Polaków.

Wiele obecnie wrażenia w święcie sprawują 
tak zwane odkrycia assyryjskie. Kraj zawarty 
między Eufratem i Tygrem, okolice Babilonu i Ni- 
niwy, uważali zawsze uczeni jako domniemaną ko­
lebkę rodzaju ludzkiego. W ostatnich czasach 
coraz pilnićj zajęto się wykopaliskami w tćj dzie­
dzinie. Począł je Botta w 1842 francuski konsul 
w Mosul. Prowadzili je dalćj Anglicy Layard 
i Rawlinson. Ztąd muzea w Paryżu i w Londynie 
wzbogaciły się wielce ciekawemi zabytkami tćj 
najodleglejszćj starożytności. Klinowe na nich na­
pisy stały się następnie przedmiotem mozolnych 
badań. Niemcy Grotefend, Schrader i Brandis, 
obok Rawlinsona przyczynili się nie mało do zna­
lezienia klucza do tych nowych hieroglifów. Ale 
najwięcćj w tćm dziele odznaczył się Jerzy Smith, 
który kosztem dziennika Daily Telegraph 
odbył w 1873 podróż do miejsca, na którćm 
niegdyś stała Niciwa, zarządził tam nowe poszu-

bunał do spraw kościelnych zastąpić innynPBiskupem’ 
tćj sztuki, Mości Panowie, żaden rządrnie dokaże. War­
dze słusznie! z centrum). Sądzę, że rząd powinien być 
przekonany o tćm, z drugiój bowiem strony sam on sie 
oskarża, że nie wie, dokąd prowadzi ta droga, na którą 
on wszedł i dokąd pod tym względem popycha ka- 
to 1 lk o w u

Są atoli, M. Panowie, trzy tylko przypadki, w któ­
rych Biskup może przestać być Biskupem, a temi są:
n^!TO’piOU’OWOlne7rTz®Die 8i® ’ z godności

lroxdze Postępowania karnego. CzyiŁWtó kp»K ty'h,trr8^ Przyr>adków tutaj Nachodzi? 
Nie. Mości .Panowie! Jakże więc można ujmować ten 
paragraf w formę, w jaką on rzeczywiście ujęty, a szcze- 
gćlniej jak on umotywowany? Jakie rząd mole wogóle 
my£‘.ed ° nowego Biskupa Fw miejsce pra-

> wowitego Biskupa u nas i w Paderbornie? ‘Moinaby 
i przypuścić, że rząd wydając ustawę o onróżnionych sto- 
< licach biskupich sądził na chwilę, źe Papież z powodu 
i nieuniknionych w następstwie tćj ustawy nieporządków

w odnośnych-dyecezyach, dla miłego'spokoju złoży 
z urzędu tego lub owego Biskupa. Ale ł owo przy­
puszczenie i to złudzenie byłoby myślne; albowiem Mo­
ści Panowie , nieomylny wszechmocuyPa- 
p1 e z -1 y r a u, jak ¡go sobie na niektórych miejscach 
wyobrażać lubią, nie ma prawa składać z urzędu Biskupa, 
któryby nie był dopuścił się najcięższych występków 
przeei w Kościołowi A tego państwo myśli dokona??!

Ku tćj lednój stronie przeto, jak go objaśniają
n°A u! para^raf ,ten uważać za niewłaściwy i nielogiczny. Albo czyz może rząd sądzi, że za pomocą 

Ponieważ^ dostanie się do Biskupa k la Reinkena?
¡ ,7 i ®,sknp ten Jest episcopns in partibu« 

ł1Hxm u ® n g e r m a n i cu s , rząd zaś potrze- 
t?P|ÓW d a Po.znaBia’ Gniezna i Paderbornu, więc 
Rl.sk?pem.- Jak p- Re'nkens. nie się nie wskóra; 

my otóż nie jesteśmy gentium infidelium, a ta 
sądzę, jest odpowiedz na wypowiedziany w tym paragraf
dra^M'strnñu ^łaŚ01wy cel ,te£° paragrafu, a więc i ku 
urugici stronie jego znaczenia.

. 1 izSd nie zna wierności, przywiązania
i wytrwałości , z jaką mieszkańcy dyecezyi pozHańskićj 
i gnieznieóskić) ludność polska, broni największych
że ięabŚv' iXTV ?ZyŻ tz°u rząd aie PrzyPon»ina sobie, 
ze, aby mieć drugiego Kubeczaka, trzeba było sięgnąć 
do innćj dyecezyi? Mości Panowie, apelacyą która
śSiUJr paraęafie’. J- do wfarołomno-

“„So? ,uwazam Ja za całkićm zbyteczną, a po* 
™Putacyę obrażającą lud polski, przetownoszę o skreślenie tego paragrafu. P

JÍÍj nieo Mości Panowie, oto co wam zalecam dla
miłój zgody. Paragraf 1, mojćm zdaniem, dokonał roi«
SSf °d> Kr!oía Jeili p«y>i~ie ten pt
eXof’wv Ów tfi ,nast?pnJe. to uczynicie coś,
czego wy w tej chwili może nie uznacie za Drawde ale PM7SI1O/Ci’ fc j- ż9 dokonacie Masygna$4 

n&h?/K-aiT vna,t^J ?stawie! Proponuję wam po prostu, 
-boć i tak cel swój osiągniecie - Wykreślcie wszys“:

PUjei P° 1’ J pełóżci® raczćj w miejsce tego następujący § 2: „Ustawy ¿ajoweJ są znie- 
. a.wt0dy my uznamy was przynajmniej za ln. 

polskkh. 16 myślących- (Brawo! z centrum i z ław

KORESPOWpENCYE KURYERA POZNANSKIEG

. K «»dl Prośmy, 20 marca.
(.kolscy włościanie w obec niemieckiego inspektora szkół. 

Wniosek do sądu apelacyjnego.)
dlliaCh’ L J- dn’a 13 “• OdM

spektor szkół na po wiat pleszewski, p. Gratzky, eg' 
mm roczny w szkółkach, w Tursku i Jedlcu. Po 
yjołJ® ,Tur?kiój,.rozpoczął sig o 11 godzinii 
tiwał az do drugiśj. Byli na nim obecni, dz

kiwania i wielu ważnych odkryć dokonał. Z tyć 
najcelniejszćm jest uzupełnienie tak zwanćj tablic 
Potopu, Z nićj wyczytano, że Izdubarowi, któr 
był razem myśliwcem, olbrzymem i królem, a ktć 
rego my pospolicie zwiemy Nemrodem, nakazał 
bogowie Anu, Bell, Ninip, zbudować wielki okręl 
w którenby się schronił z swą rodziną, wra 
z wszelkiemi zwierzęty po parze, aby się uchowa 
od potopu, który miał zalać całą ziemię. Izduba 
opisuje tu rozmaite szczegóły tego zalewu. „Poto] 
zgładził wszelkie życie z oblicza ziemi... wzniós 
się aż pod same niebiosa... Gdy począł opadał 
wysłałem gołębicę. Wyleciała, poczęła w koło krą 
żyć, ale nie znalazłszy miejsca, gdzieby spoczął 
wróciła. Wysłałem jaskółkę. Także wróciła. Wy 
puściłem kruka, a ten już nie wrócił.“ Dalł 
idzie opis, jak okręt osiada na górze, jak rozbił 
gają się wy uszczone zwierzęta, i jak wyzwoleóc 
budują dziękczynny ołtarz na szczycie góry. Ci« 
kawą jest rzeczą porównać to opowiadanie z Ksi< 
gami Rodzaju, również z podaniem przytoczonći 
przez Berozusa, kapłana babilońskiego, który ż' 
na 230 lat przed Chrystusem. Na innym znów 
pomniku wyczytał p. Smith opis, jak budowan 
wieżę babilońską i jaki był jćj koniec. Jest jes: 
cze jeden na odcyfrowanych już tablicach bardz 
ciekawy napis, odnoszący się do upadku pierwsze 
8° aB1pła, które to zdarzenie w drobnych naw« 
szczegółach jest tu podanćm. Dzieło pana Smit 
wyszło w bieżącym roku i nosi tytuł: Assyria 
Discoveries.



s
dzic miejscowy pan Skoraszewski, członko­
wie dozoru szkolnego i kilku z okolicy nauczy­
cieli. Nie był to popis publiczny, jaki się dawniej

■ za czasów inspektoratu księdza dziekanii Basiń­
skiego zwykł był z całą, odbywać uroczystością, 
a na który nietylko dzieci szkolne, ale i rodzice 
ich i nauczyciele się cieszyli, ale było to raczćj 
suche egzaminowanie przez samego p. inspektora 
tych tylko dzieci, które opuścić taiały szkołę. 
Egzamin odbywał się w religii, języku niemieckim 
i rachunkach. W końcu był śpiew i okazy prac 
ręcznych dziewcząt. -O języku polskim nie było 
mowy. Pb skończonym egzaminie przemówił p. 
Inspektor do dzieci opuszczających szkołę po pol­
sku temi mnićj więcćj słowy: „Moje dzieci, dotych­
czas byłyście pod opieką obywatela (sic), który 
wam powiadał, co dobre, a co złe; on was napo­
minał, abyście chodziły prawą drogą. Teraz nie 
będziecie już miały tego opiekuna. Wy chłopcy 
dostaniecie się między takich złych parobków 
(sic), a wy dziewczęta między talde złe dziewki 
dworskie (sic), więc" bardzo cieszyłoby mnie to, 
abym was za kilka lat zobaczył tak dobremi, jak 
dziś jesteście. A teraz idźcie z Bogiem “ Po 
egzaminie wspomniony wyżćj dziedzic Turska p. 
Skóraszewski zaprosił pana Inspektora i obe­
cnych nauczycieli do siebte na obiad, i suto ich 
ugościł. Po obiedzie odbył się egzamin w szkole 
Jedleekićj w ten sam sposób, jak w Tursku. Za­
znaczyć tu wypada chwalebne wystąpienie kilku 
gospodarzy, obecnych na popisie, których takt i 
odwaga cywilna, daj Boże, żeby jak najwięcej zna­
lazła naśladowców. Kiedy p. Inspektor szkół koń­
czył popis, wystąpili i zażądali pomienieni gospo­
darze, aby ich dzieci i w polskim były egzamino­
wane języku, bo są dziećmi polskich rpdzieów i 
po polsku będą w życiu swojćm i czytać i pisać. 
P. Gratzky zastawiał się tćm, że taki ma przepis 
i że takie teraz jest prawo, w końcu dodał, że je­
żeli się chcą przekonać, czego się ich dzieci po 
polsku nauczyły, mogą je sami w domu egzami­
nować.

Cześć owym gospodarzom, którzy umieli się 
tak pięknie znaleść w obronie języka swego!

Dnia 17 b. m. wysłała parafia Turska wnio­
sek z 23 podpisami do sądu apelacyjnego w Po­
znaniu o uwolnienie księdza dziekana Basińskiego 
z więzienia na czas Wielkanocnćj spowiedzi. Wątpić 
jednakże należy, aby pomyślny odniosła skutek. 
Co do protestu przeciwko encyklice Ojca św., który 
jak słychać, po całćm państwie pruskiem obiega, 
nikt tu takowego oprócz powiatowego Inspektora 
szkół p. Gratzkiego dotychczas nie podpisał. Ale 
lękamy się mocno o niektórych nauczycieli. Daj 
Boże, żeby nasze obawy były płonnemi.

Kraków, 19 lutego.
(Książę Leon Sapieha zastąpiony Alfredem hr. Potockim. 

— Podróż cesarza do Galicji).
Zbliżający się sejm nie wywołuje dotąd

żywego zajęcia. Apatya, zniechęcenie, zbliżające 
się niemal do zwątpienia, niewiara w siebie i brak 
ufności wzajemnćj tak między osobistościami jak 
i Stronnictwami, oto symptomata stanu moralnego 
i politycznego w Galicyi.

Paraliżujący wpływ wywierają także pogłoski 
o dymisyi marszałka krajowego ks. Leona Sapiehy, 
które w ostatnich dniach ponowiły się w sposób 
wskazujący na dobre źródło. Przypuszczać trzeba, 
że te pogłoski o ustąpieniu marszałka krajowego, 
liczne mającego zasługi, ale na nieszczęście wmię- 
szanego w słynny proces Ofenheima, nie są bez 
związku z zapowiedzianą na rok bieżący podróżą 
cesarza do Galicyi. Iaaczćj nie byłoby do wytłó- 
maczenia, dla czego do końca kadencyi nie dotrwał­
by na swćm stanowisku ks. Sapieha, stanowisku 
którego obowiązki pełnił z gorliwością, pracowito­
ścią, taktem i bezstio..nqścią, godną naśladowania. 
Książę Sapieha nietylko przewodniczył obradom 
Izby w sposób wzorowy, ale nadto jako prezes wy­
działu krajowego był niezmordowanym pracowni­
kiem. Nie uważał się tylko za dostojnika, ale jako 
urzędnik administracyjny pracował po 8 do 10 go­
dzin dziennie w biurze wydziału, rzadkie dozwalając 
sobie przerwy i wyjazdy. Jest też to prawdziwą 
klęską dla kraju, że mąż tak wysokich zalet, 
pracowity, skromny, wolny od wszelkiej namię­
tności, uprzedzeń łub chęci rozgłosu, występujący 
zawsze w duchu pojednawczym i obronie dobrych 
zasad — zwichnął swoje stanowisko przez udzliał 
w przedsiębiorstwach wątpliwej natury.- Tyko 
Dziennik Polski może rzucać obelgi i przed­
stawiać udział księcia Sapiehy jako rozmyś.lne 
wzbogacenie się kosztem ogółu w sposób n’eu- 
ezciwy.

Lecz pomiędzy nieuczciwością i oszustwem, 
czego nikt z ludzi sumiennych i honorowych nie- 
odważy się przypuszczać o księciu Sapieże, a tern, 
co nielicuje ze stanowiskiem pierwszego dostoj­
nika kraju i z imieniem bistorycznem, zachodzi 
wielka jeszcze różnica. Na nieszczęście ks. Sa­
pieha jak z pracach Wydziału uważał się za 
prostego urzędnika, tak znów w sprawach kolejowo- 
bankowych uważał się za zwykłego przedsiębiorcę 
i] zapomniał o przysłowiu q u o d 1 i c e t b o v i no n 
li c et J ovi. Co robili wszyscy w Wiedniu, robił i.ón, 
i przestąpił tę granicę, która godziwą jest dla ban­
kiera lub prywatnego przedsiębiorcy, ale, nie jest 
właściwą dla pana polskiego i marszałka sejmowego. 
— Jakkolwiek wypadł wyrok w procesie Ofen­
heima, w najwyższych sferaeh wiedeńskich wieje 
obecnie wiatrz pewnćj reakcyi, że tak powiemy 
arystokratyezhój przeciwko prądowi finansistów, 
i z tamtąd też nadchodzą wieści o dymisyi do­
stojnika “ w tak przykry sposób wmięszanego 
w proces Ofenheima.

Jako następcę po ks. Sapieże mianują hr. 
Alfreda Potockiego" Prawdopodobnie jednak hr. 
Potocki nie przyjąłby w tym roku jeśzeze tej go­
dności, już ze względu na liczne swoje zajęcia, 
już też, aby bezpośrednio nie zająć miejsca zbyt 
nagle opróżnionego. Mówią więc, że tegorocz­
nemu sejmowi przewodniczyć będzie albo wice­

marszałek ks. Biskup Stupnicki, lub p. Maurycy 
Krainski. (Jak wiadomo, przyjął hr. Alfred Po­
tocki marszałkowstwo. Red. Kury era.)

Podróż cesarza do Galicyi ma nastąpić 
w czerwcu. Nie będzie ona miała tego chara­
kteru, jaki byłaby miała zapowiedziana po­
dróż przed laty pięcioma. Cesarz nie przybywa 
wprost do naszego1 kraju, nie zapowiada swych 
odwiedzin w domach panów naszych, jak wów­
czas, gdy miał zajechać w Krakowie do pałacu 
Potockich, „Pod Baranami," do Gumnisk ks. San­
guszki, dp Łańcuta. Przyjeżdża on tylko na 
Inauguracyą niemieckiego uniwersytetu w Czer- 
niowcaeh, a ta wymówka nader dla nas niemiła, 
bo wręcz przeciw uniwersytetom polskim w Gali­
cyi zwrócona — jeszcze nie wystarcza dla dy­
plomatycznych ©baw i względów. A więc po­
dróż monarchy ma mieć przeważnie cechę mili­
tarną, skoro cesarz przybywa na czas wojskowych 
manewrów. Mimo to nie ma wątpliwości, że 
usposobienia osobiste cesarza Franciszka Józefa, 
nader przychylne dla naszej narodowości, nie ule­
gły żadnej zmianie. Ważną będzie stanowiło 
okoliczność, czy eesarzowa weźmie udział w po­
dróży, nadałoby to więcej charakteru tej wycie­
czce. Wiadomo bowiem, że cesarzowa nie lubiąca 
etykiety wiedeńskiej, nie jest bez wpływu poli­
tycznego. Jej sympatye do narodowości nieniemiec- 
kich nie ograniczają się tylko na Węgrzech; 
jakiś dobry instynkt wzbudza w niej ufność i do 
naszej narodowości. To pewna, że przyjęcie 
w kraju będzie serdeczneml, nawet entuzyastycz- 
nćm, jeźli tylko para cesarska zechce zbliżyć się 
do ludności i otoczyć się wyższem obywatelstwem 
kraju. _________

Rzym, 16 marca.
(Nowi kardynałowie. — Msgr. Czacki, — Doniesienia 

bieżące.)
[J Wedle tego, jak donosiłem w poprzedniej 

mćj korespondencji, wczoraj odbył się konsystorz, 
na którym po mianćj do kardynałów alokucyi Oj­
ciec św mianował i publikował następujących nowych 
purpuratów św. Kościoła:

1) Msgr. Piotr Giannełli, Arcybiskup 
Sardyi in part, infidelium, sekretarz św. kongre­
gacji koncylium, urodzony w Terni 11 sierpnia 
1807 r.

2) Msgr. Mieczysław hrabia L e d ó c b o- 
w s k i, Arcybiskup gnieźnieński i poznański, urodzo - 
ny w Górkach, dyecezyi sandomirskićj, dnia 29 paź­
dziernika 1822 r

3) Msgr. Jan Mac C1 o s k e y. Arcybiskup 
Nowego Jorku, urodzony w Brooklin 20 marca 
1801 r.

4) Msg. Henryk Edward Manning, Arcy­
biskup westminsterski, urodzony w Totteridge 15 
lipca 1808 r.

5) Msgr. Wiktor August Izydor Dechamp s 
z kongregacji Najświętszego Zbawiciela (Ligory- 
nów), Arcybiskup z Malines, urodzony w Melle, 
dyecezyi Gand, 6 grudnia 1810 r.

6) Msgr. Dominik Bartolini, sekretarz 
św. kongregacji Obrzędów (Rytów), protonotąryusz 
apostolski, urodzony w Rzymie dnia 16 maja 1813 
roku.

Pierwsi pięciu należą do porządku kardyna­
łów kapłanów, ostatni zaś, monsg. Bartolini do po­
rządku kardynałów dyakonów. Następnie są jesz­
cze rezerwowani in petto pięciu innych kardy­
nałów, a jakkolwiek alokucya wczorajsza papiezka 
nie jest jeszcza dotąd ogłoszoną, wiemy wszakże 
ze sfer dobrze poinformowanych, że w nićj jest 
ustęp tyczący onych rezerwowanych pięciu i n 
petto, który mówi, że do testamentu papiezkie- 
go dołączonym jest 'akt piśmienny wymieniający 

; onych pięciu i upoważniający ich do wzięcia u- 
działu w konklawe w razie śmierci Piusa IX.

Po ogłoszeniu onych sześciu kardynałów, Jego 
Świątobliwość raczyła mianować następnych Bi­
skupów :

1) kościół arcybiskupi w Lucca dla ks. 
Mikołaja G h i 1 a r d i.

2) kościół arcybiskupi in part, z Rodi i ka­
tedralny w Malcie dla ks. Karmela S c i c 1 u n a, ka 
nonika tćj kapituły,

3) kościół katedralny w Patti (Sycylia) dla 
Ojca Józefa Maragioglio ze Salemi, ekspro- 
kuratora jen. 00. Kapucynów.

4) kościół katedralny w L u ę o n, dla ks. Ju­
liusza Franciszka L e C o q, proboszcza w mieście 
Caen.

5) kościół katedralny w Walencyi (Va­
lence) dla ks. Piotra Cotton, proboszcza w tćj 
katedrze.

6) kościół katedralny w Munkats obrząd­
ku greeko-ruteńskiego dla ks. J a n a Pasztelyi, 
archidyakona i wikarego z Marmarosch.

7) kościół biskupi Si do ni i in partibus in­
fidelium dla ks. O d e t T h i b a u d i e r, z Lyonu, 
wikarego jencraln. i pomocnika msgr. Arcybiskupa 
z Lyonu.

8) monaster Najśw. Panny z Einsiedel, 
Nullius, w; dyecezyi w C o i r a dla ks. Bazylego 
Oberhólzer z San Galio, mnicha professa z za­
konu św. Benedykta i Opata tegoż monastery

Oprócz powyższych, przez brewe są następne 
nominacje:

1) kościół z Milwankee, podniesiony do 
metropolitalnego, dla msgr. Jana Marcina Henny, 
Biskupa tćj dyecezyi

2) kościół wSantafć, w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki, zamieniony w metropolitalny, dla 
msg. Jana Lamy, dotychczasowego Biskupa tćjże 
dyecezyi.

3) kościół w Filadelfii, zamieniony na 
metropolitalny, dla msgr. Fryd. Jakuba Wood, 
Biskupa tćj dyecezyi.

4) kościół w Boston, zamieniony w metro­
politalny, dla msgr. Jana Wiliams, Biskupa 
tćj dyecezyi.

5) kościół arcybiskupi w Chalcedonii 
in part, infidelium dla msgr. Jana Simeon i,

pr .lata domowego Jego Świątobliwości i sekreta­
rza św. kongregacji propagandy.

6) kościół katedralny w Braganza i Mi­
randa dla ks. Józefa da Silva Ferráo de 
Carvalho Martens, kauonika katedralnego 
z Lizbony i Wikarego jen. w dyecezyi w Porta- 
legre.

7. Kościół katedralny w G r e e n - B a y, dla 
ks. Ksawerego Krautbaner z archidyecezyi 
w Milwankee.

8. Kościół katedralny w W h e e 1 i n g, dla 
ks Józefa Kain z dyecezyi Richmond.

9. Kościół katedralny w Portland, dla 
ks. Jakóba Healy z archidyecezyi z Boston.

10. Kościół katedralny z Hartford, dla 
Ojca Tomasza Galberry, komisarza Jlnego 
001 Augustyanów w Stanach Zjednoczonych.

11. Kościół katedralny w Kingston, dla 
ks. Jana O’B r i e n.

12. Kościół katedralny w Peoria nowćj 
erekcji, dla ks. Michała Hurley, kapłana z Chi­
cago.

13. Kościół biskupi wMaronca, in part, 
infid. dla ks. Jana Ireland, deputowanego jako 
wikarego apostolskiego w Nebraska.

p 14. Kościół biskupi w H a 1 i a, in part, infid. 
dla ks. Roberta Seidenbush, opata Benedykty­
nów i deputowanego wikarego apostolskiego w M i- 
nesota północnćj, nowćj erekcji.

Na koniec uczyniono instancyą o paliusz dla 
kościołów w Luccą, Rodi-Malta, Milwankee, San- 
tafb, Filadelfia i Boston.

Promocye zaś prałatów rzymskich na inne 
wyższe urzędy, jakkolwiek' nie są jeszcze w tutej­
szych gazetach publikowane, możemy wszakże w 
skutek zasięgniętych przez nas informacyi podać 
następne wiadomości:

1. Sekretarzem św. kongregacyi koncylium 
zamianowanym jest msgr. C a 11 a n i, obecnie nun­
cjusz belgijski.

2. Sekretarzem św. propagandy msgr. Ag- 
nozzi" wszakże z tytułem: pro Segretario czyli 
zastępcy.

3. Sekretarzem św. kongregacyi obrzędów 
(Rytów) msgr. Rally.

4. Sekretarzem św. kongregacyi studyów (Dei 
studi) msgr. Włodzimierz hrabia Czacki.

Ostatnia ta nominacya jest nadzwyczajną rzad­
kością, ze względu, że nie zdarza się, aby urząd 
sekretarza kongregacyi a do tego jednćj z ważniej­
szych dostał się cudzoziemcom. Kongregacya ta 
Dei Studi jest drugorzędną i na równi uważa­
na z kongregacyą obrzędów (Rytów). Są bo­
wiem św. kongregacye 3ciorzędne i 4torzędne. 
Istotny zarząd kongregacyi polega na sekretarzach, 
którzy z papierami urzędowemi i z interesami u- 
dają się do Ojca św. o decyzye ii wedle ważności 
kongregacyi mają częstsze lub rzadsze posłuchania 
urzędowe.

Nowi zagraniczni kardynałowie: Manning 
i D e ch amps są tu od dni kilku, przybyli tu 
na parę dni przed konsystorzerff. Do Ameryki po­
wiózł kapelusz kardynalski msgr. Roncetti, u- 
rzędnik z propagandy w charakterze ablegata apo­
stolskiego, i zarazem z misyą dotyczącą spraw ko­
ścielnych w Stanach Zjednoczonych.

Przed kilku dniami p. Miracoleta przed­
stawiał’ w formie prywatnćj Jego Świątobliwości 
listy uwierzytelniające go przy Stolicy świętćj w 
charakterze posła nadzwyczajnego i ministra peł­
nomocnego rzeczypospolitćj z Nicaragua. Po 
posłuchaniu u Ojca św., udał się nowy ten poseł 
do kardynała sekretarza stanu.

Onegdaj w Watykanie oprócz różnych rodzin 
włoskich i zagranicznych przedstawił s.ę Ojcu św. 
znakomity Szwajcar p. Adelrik Benzinger 
z Einsiedeln, przedstawiciel zasłużonych wielce 
braci Karola i Mikołaja Benzinger, którym 
katolicki lud Szwajcaryi zawdzięcza najlepsze wy­
dawnictwa, czy to drukiem czy oleografią, książek, 
obrazów, dzienników, których po egzemplarzu co lep­
sze załączył p. Adelrik Papieżowi. Całe to wy­
dawnictwo zaleca się wielką taniością cen, a to 
w celu rozszerzania dobrych i zbawiennych tych 
dzieł dla przeciwstawienia ich niestety aż nazbyt 
rozprzestrzeniającemu się wydawnictwu szkodliwych 
i niemoralnych.

Ojciec św. rozpatrywał tak książki jako i o- 
brazy z zajęciem i upodobaniem, poczćm pochwalił 
i zachęcił przedsiębiorców tak zbawiennćj propa­
gandy i użyczył im apostolskiego swego błogo­
sławieństwa.

Stu pielgrzymów katolickich z Anglii udają 
się dla nawiedzenia Rzymu; przejechali już przez 
Paryż, zkąd 11 b. m. udali się do Marsylii, gdzie 
wsiądą na statek, który ich przywieźć ma do Rzy­
mu. Słychać, że wiozą kosztowne podarunki dla 
Ojca św. i jadą tu z gotowym adresem, wyrażają­
cym ich wierność, przywiązanie i uległość Stolicy 
świętćj.

Biskup z Rochelle miał znowu tymi 
dniami posłuchanie u Ojca św., któremu złożył po­
wtórnie dość obfi'e świętopietrze od swych dyece- 
zan. Tenże sam Biskup z Rochelle, podczas egze- 
kwi żałobnych za duszę księdza Freyd, rektora se- 
minaryum francuskiego św. Klary, miał przemowę 
o cnotach zmarłego wśród licznie zebranych 
znakomitych osób, uczestniczących temu nabo­
żeństwu.

W senacie tutejszym trwają dalćj obrady nad 
nowym kodeksem karnym; obecnie dyskutują se­
natorowie nad rozdziałem VIII tego kodeksu.) Ar­
tykuł zaś 216 jest zatwierdzonym i brzmi w na­
stępujący sposób:

„Sługa kościelny, jakowego obrządku, w ra­
zie, gdy nadużywając własnego ministeryum, staje 
się powodem zamącenia sumienia publicznego i ro­
dzinnego spokoju, będzie karany więzieniem od 
czterech miesięcy do lat dwóch i karą pieniężną aż 
do 1000 lirów.“

Artykuły są zatwierdzone w tćj formie, w ja- 
kićj były przedstawione. Zatwierdzone są takoż 
artykuły 220 i 221 rozdziału IX.

Onegdaj, jako w rocznicę urodzin królewskich 
i zarazem następcy tronu, była urzędowa uroczy­
stość, nieco chorągwi z okien lub balkonów, prze­
gląd wojska i gwardyi narodowćj, a wieczorem 
gmachy rządowe oświetlone. — W niebytności 
króla, książę Humbert dopełnił przeglądu wojska 
w Macao.

W skutku zaś zdecydowania się cesarza au- 
stryackiego co do zwrócenia odwiedzin Wiktorowi 
Emanuelowi, tenże król włoski we czwartek poju­
trze ma tu przybyć do Rzymu dla porozumienia 
się i ułożenia ze swymi ministrami co do progra­
mu przyjęcia i uczczenia cesarza Franciszka Jó­
zefa we Wenecji, gdzie nastąpić ma spotkanie się 
monarchów. Nawet prefekt i syndyk wenecki zo­
stali zawezwani dp Rzymu dla otrzymania odpo­
wiednich co do tego rozkazów.

O Garibaldim nic nowego. Był chorym ob­
łożnie na zwykłe swe bóle atretyczne, teraz jest 

• lepićj. Zawsze mówi tylko o swych projektach ka- 
inalizacyi i o kampanii rzymskićj. Co do kanali- 
' zacyi prosił naczelnika lewicy parlamentarnćj, pana 
Depretis, by prezy dowal nad dysknsyą, odbyć się 
mającą w ministerstwie robót publicznych, a ty­
czącą zabezpieczenia od wylewów Tybru. Rozpra­
wy te w ministerstwie miały miejsce, ale panowie 
uczeni i biegli w tym przedmiocie na tćj naradzie 
zgodzić się zupełnie z sobą nie mogli i na niczćm 
rozprawy się skończyły.

Kwr miBlscowy i urowincmainy.
* Doniesienia urzędowe. Naj. Pan raczył nadać 

pobórcy celnemu Weiehert w Tucholi, w powie­
cie chojnickim, order orła czerwonego czwartśj klasy.

Dotychczasowego królewskiego budowniczego po­
wiatowego Franciszka Schattauer w Nidborku prze­
niesiono w charakterze królewskiego budowniczego lą­
dowego do Legnicy i udzielono mu posadę pomocnika 
technicznego przy tamtejszśj królewskiej rejencyi.

* Z powodu wybryku niefortunnego w Kamionnie 
dnia 17 bm , o którym w tych dniach donosiliśmy, aresz­
towano już 6 osób jako rzekomych przewodzców.

* Egzamin dojrzałości, w piątek zeszły ukończono 
w gimnazyum św. Maryi Magdaleny, wypadł tym razem 
nader niepomyślnie, Z 11 uprawnionych do składania 
egzaminu wyższych prymanerów przystąpiło doń tylko 8; 
z tych trzech nie przypuszczono do egzaminu ustnego 
z powodu niedojrzałych prac piśmiennych a z 5, którzy 
egzamin ustny składali, otrzymało tylko 4 świadectwa 
doj żałości, i to pp. książę Zdzisław Czartoryski, 
Feliks Kuc ner, Maurycy Meyer i Bartłomiój Ty 11 a.

* Urodziny cesarskie obchodzono tu w sobotę 
w kołach wojskowych bardzo skromnie, gdyż nie było 
ani czapstrzyku, ani pobudki, ani nawet parady. Na 
gmachach wojskowych powywieszane były chorągwie. 
O godzinie 3 z południa odbył się w hotelu Myliusa obiad, 
na który się zebrało około 300 osób wojskowych i cywil­
nych, po większój części urzędników. Przy wznoszeniu 
toastu przez jenerała komenderującego v. Kirchbach na 
cześć cesarza dano zwykłą liczbę wystrzałów armatnich. 
Dziś odbyło się w kościele garnizonowym i innych koś­
ciołach protestanckich, oraz w katedrze nabożeństwo.

* Folwark Budzifowo pod Miłosławiem, należący 
dotąd do uwięzionego w sprawie kradzieży, popełnionej 
u bankie.a Sauia, Eichhorsta, sprzedany został dnia 18 
bm. na publicznćj aukcyi. Nabył go kupiec p. H. B e- 
stachowski z Gniezna za 13,000 talarów; areał fol­
warku tego wynosi 315 morgów.

* Fałszywe jednomarkówki pojawiły się już, po­
dług doniesień otrzymanych przez policyą berlińską, w o- 
biegu. Są one z cyny i, dopóki są nowe, bardzo do praw­
dziwych podobne.

Zapalenie płue wybuchło pomiędzy bydłem roga- 
tśm w dominium Nochowie, w powiecie śremskim, nas 
tomiast ustało pomiędzy bydłem rogatóm w Oborzys- 
ku, w powiecie kościańskim. Konie dominium Czar- 
n y s a d, w powiecie krotoszyńskim, postawione zostały 
jako podejrzane o czarne zołzy pod obserwacyą policyjną.

* Kupcowi, mieszkającemn przy ulicy Długiej, skra­
dziono w tych dniach z zamkniętego sklepu 20 butelek 
wina węgierskiego. Innemu kupcowi, mieszkającemn przy 
ulicy Piaskowój, skradziono w nocy z dnia 17na 18 bm. 
z zamkniętego spichrza 12 szefli żyta.

* Pan doktor Józef Glabitz złożył w bieżącym mie­
siącu egzamin państwowy na lekarza praktycznego przy 
uniwersytecie w Halli i osiedla się, jak się dowiadujemy, 
od 1 kwietnia w Grodzisku jako lekarz.

* Pan Kazimierz Danysz, kompozytor i fortepiani- 
sta, Polak, występował dnia 4 marca r. b. w Berlinie na 
sali Grand Hôtel de Korne w koncercie. Dzienniki ber­
lińskie podnoszą z wielkiemi pochwałami talent naszego 
artysty. Pomiędzy innerai pisze o nim Tageblatt 
berliński, że kompozytorowi naszemu „nie zbywa na ory­
ginalnych, rzadko tylko kiedy przypominających Chopina 
myśli, a praca jego zajmuje niveau, które Chopin w po­
dobnych praeaeh reprezentował.“

* Książę Leon Sapieha, b. marszałek sejmu galicyj­
skiego, zasłabł, jak donosi Dzień. Pol., w nocy z dnia 
18 na 19 b. m. tak ciężko, iż tśjże nocy zwołano jeszcze 
konsylium lekarskie. Symptomata wskazują na zapalenie 
płuc.’ Gazeta Nar. donosząc o słabości księcia, pisze, 
że to są astmiczne cierpienia i że książę już dnia na­
stępnego urzędował.

* Nawrócenie. W dniu 19 b. m. przeszedł w War­
szawie na łono Kościoła katolickiego siedmdziesięcio- 
ośmieletni starzec wyznania mojżeszowego, nazwiskiem 
Weiss, przyjąwszy w dnin tym chrzest św. w kaplicy 
św. Ducha Rodzicami chrzestnemi byli prezes Towa­
rzystwa osad rólnych, tajny radzca Józef Wieczorkowski, 
b. opiekun rzeczonego szpitala, oraz małżonka członka 
senatu, pani Michalina z hrabiów Miączyńskich Zabo­
rowska.

* Dobra księcia Leona Radziwiłła, wcho­
dzące w skład Ordynacyi Kleckiśj i Dawidgrodzkiój, 
przechodzą, jak donosi Goniec Urzędowy, na mocy 
ukazu cesarza rosyjskiego na krewnego dzisiejszego wła­
ściciela Antoniego księcia Radziwiłła i jego po­
tomstwo.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 23marca, św. 
św. Ottona i Wiktoryna. Wschód' słońca 
o godzinie 6 min. 59; zachód o godzinie 6 minut 15. 
DługośójdnialŚ godz. 8 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 23 marca 
1576 książę Maksymilian zaprzysięga pacta eonventa. — 
1589 śmiere Marcina Kromera, biskupa warszawskiego.

WiaioBolel polluons.
* Berlin, 21 marca. [Z p r u sk i ć j 

izby poselskićj. — Wyrok przeciwko 
księdzu Biskupowi p aderbornskiem u. 
— „Czas“ o księciu Bismarsku.— Reda­
ktor owie „Westfälischer Merkur.“ — Do­
niesienia dworskie i bieżące.] Na wczo- 
rajszćm plenarnćm posiedzeniu izcy poselskić



it

uwiadomiono nasamprzód o wniesionej przez po- 
s'a doktora Virchow interpelacji, tyczącej się 
przedłożenia ordynacyi gminnej, powiatowej i pro- 
wincyonalnej dla prowincyi nadreńskiej i West­
falii. Następnie uznano, stósownie do wniosków 
k.misyi regulaminowej, mandaty posłów Eeks,
J aas i v. Ovens za zgasłe, z powodu posunięcia 
ich na wyższe urzędy, natomiast uznano mandaty 
posłów Schellwitz i v. Cuny za ważne. W końcu 
odroczyła się izba do 5 kwietnia.

Ksiądz Biskup paderbornski skazany został, 
jik donosi Westfälische Provincial Ztg, 
przez sąd apelacyjny w Paderbornie, przy czę- 
ściowem zmienieniu wyroków pierwszej instancyi, 
zą wydanie okólnika pasterskiego z dnia 14 
marca 1874 r., przy policzeniu kary, zawyroko- 
wanój przez komisyą sądu powiatowego w Wie­
denbrück, na trzymiesięczną karę więzienia na 
fortecy. Równocześnie skazanych zostało dziesię« 
ciu księży na jednodzienne więzienie.

0° księciu Bismarcku pisze korespondent tu­
tejszy do Czasu co następuje:

Spostrzegliście zapewne i nieraz z dzienników, że 
w ostatnich czasach ks. Bismarek przyjmuje u siebie czę­
ściej, niżeli to zwykł czynió dawniój, a oraz, że równo­
cześnie unikał recepeyi u dworu. Tak było wsamćj rze 
czy, ale w tćm nowy tylko dowód drażliw ości, do jakiśj 
on doszedł. Stósownie do dworskiego ceremoniału na <>- 
biadach urzędowych cesarz i cesarzowa zajmują miejsca 
naprzeciw siebie w środku długości cesarsk ego stołu. — 
Cesarz ma obok sieb e dwóch gości najznakomitszych, 
lub tych, których szczególnie chce odznaczró. Obok ce­
sarzowej po prawćj i lewśj ręce sadzają dwóch z pomię­
dzy zaproszonych, którym po tamtych największe przy« 
znają znaczenie. Jeżeli cesarzowój nie ma przy obiedzie, 
zastępuje ją wielki marszałek dworu hr. P&ckler. W dzień 
ostatniego Nowego Roku był u dworu ceremonialny obiad, 
na którym z tśj lub owój przyczyny, dość, że cesarzowa 
była nieobecną, a hr. Ptlckler zastępował ją przy stole ce­
sarskim. Cesarz, który zawsze sam wyznacza gości, ma­
jących mieć honor siedzenia obok niego, wybrał był księ­
cia rosyjskiego, bawiącego na dworze niemieckim w prze­
jeździ®, i posła francuskiego p. Gontaut-Biron. Ks. Bis­
marck przyszedł więc na trzeciego i musiał zająć krzesło 
po lewśj ręce wielkiego marszałka. Uczuł się tśm moeno 
dotknięty i po obiedzie wymawiał to w cierpkich wyra« 
each marszałkowi dworu. Od tego dnia pod pozorem cho­
roby wymawiał się od wszystkich zaproś eń na fety dwór 
skie, lecz aby dać dobrze poznać, że to tylko pretekst, 
miewił u siebie prawie co dzień reeepcye, które się nie 
zgadzały całkiem z dawniejszym nader skromnym trybem 
jego życia. Zdawałoby się, że czeka, aby to, co za uchy­
bienie sobie uważa, naprawiono, i nie byłoby wcale dzi- 
wnś o, gdyby cesarz przyznał mu słuszność.

Baron von Wendt jest już z kolei trzecim 
red£ torem Westfaelisch er Merkur, którv się 
do v, ęzienia dostaje. Doktor L. Suing siedzi we 
więzi niu, jego następca, doktor A. Winkler, tak 
samo uż od dawniejsze: o czasu.

ł awarskiego ministra wojny, jener. v. Pranckh, i 
zamianował król bawarski w nagrodę zasług,! 
przez niego położonych, jenerałem piechoty. Jene- i 
rał v. Pranckh sprawować będzie obowiązki mini­
stra wojny dopóty, dopóki nowy minister wojny 
nie zostanie zamianowany, co nie tak łatwą zdaje 
się być rzeczą, gdyż już kilku jenerałów odmówiło 
przyjęcia tćj godności głównie z powodu wygó­
rowanych wymagań, jakie stawia cesarstwo niemie­
ckie do bawarskiego ministra wojny.

Podług Schlesische Volksztg nada Pa­
pież księciu-Biskupowi wrocławskiemu przy nadcho­
dzących sekundycyach tego Księcia Kościoła pa­
liusz arcybiskupią.

Wczoraj obchodzono u dworu uroczyście uro­
dziny księcia Fryderyka Karóla.

Z Petersburga telegrafują do tutejszego biura 
telegraficznego Wolffa pod dniem 19 b m., że car 
rosyjski Aleksander wyjedzie w połowie maja do 
Niemiec i odwiedzi przy tćj sposobności dwór ber­
liński.

Niemiecki ambasador w Paryżu, książę Klod- 
wik Hohenlohe-Schillingsfürst, przybył wczoraj z ra­
na do Berlina.

Tajny radzca łegacyjny von Radowitz, który 
zastępował niemieckiego ambasadora księcia Reuss 
w Petersburgu, wyjechałjztamtąd dnia 14 bm. za ur­
lopem do Moskwy, zkąd za mnićj więcćj dwa ty­
godnie powróci do Berlina.

Obrady w pwuskićj lasbie posel­
skiej dnia 1Ö marca nad rządo­
wym projektem do prawa o za­
wieszeniu wypłat rządowych na

cele Kościoła katolickiego.
W drugićm czytaniu.

Rozprawy stanęły wczoraj na § 3 który 
brzmi.

„W Archidyecezyach gnieźnieńskiśj i poznańskiej, 
jako tśż w dyecezyi paderbornskiój nastąpi podjęcie po­
wstrzymanych prestacyi w obrębie dyecezyi, skoro na= 
stąpi zamianowanie administratora dyecezyi albo usta­
nowienie nowego Biskupa w drodze prawomocnój."

Poseł Reichensperger przeciw 
prawu
powtarza swój zarzut co do niezgodności z konstytucyą 
u tego prawa. Jeśli poseł Gneist utrzymuje, iż tu cho­
dzi o wrogów państwa, to artykuł III tejże konstjtucyi 
opiewa, że podczas rokoszu lub wojny artykuły 5, 6. 7, 
27, 28, 29, 30 i 36 mogą być zniesione, atoli o artyku« 
łach od 12 począwszy aż do 18, które stanowią o pra» 
wach Kościoła, nie masz w tym przypadku wcale mowy. 
Mówca dalśj rozwodzić się chce w tej myśli, lecz mar­
szałek przypomina mu § 3, o który tu jedynie chodzi, co 
mówce powoduje do zrzeczenia się głosu.

Poseł Leon Czarliński przeciw 
prawu:

(Głos jego podtjemy powyżśj.)
§ 3 przyjęto. § 4 brzmi:
„W razie zawakowania stolicy biskupiój obecnie 

obsadzonśj, lub w razie, jeśli obecny administrator dye« 
cezyi faldajskiś) ustąpijz urzędowania, zanim nastąpi pod­
jęcie na nowo prestacyi na mocy § 2, to trwać będzie 
zawieszenie prestacyi na obBzar takiój dyecezyi, dopokąd 
nie nastąpi zamianowanie administratora lub ustanowie­
nie nowego Biskupa wgdrodze prawomocnój.“

Poseł dr. Lieber przeciw prawu:
Motywa do § 4 opiewają, że, jeśli albo Biskup bę­

dący na urzędowaniu albo administrator biskupstwa zobo- 
wiąże sie piśmlennóm oświadczeniem do przestrzegania 
Praw pażstwowych, albo, jeśli ponowne obsadzenie opró- 
żnionój stolicy na prawomocnój nastąpi drodze, tedy wy­
starczająca już będzie rękojmia, że i duchowieństwo dye- 
e®zyi posłusznóm będzie'prawem państwowym. W urno« 
tywowaniu tćm dostrzedz nie mogę w żaden sposób po­
trzeby § 4, gdy£ samo przez się rozumie się, że z upad­
kiem przyczyny jakiegoś rozporządzenia upaść musi tak«

że i skutek onego. Zresztą w całórn tćm prawie jest §
4 całkiem zbyteczny. Skoro opróżnienie stolicy bisku- 
piój nastąpi z powodu śmierci lub usunięcia w drodze 
kościelnśi odnośnego Biskupa lub administratora, tedy 
dwa zachodzić mogą przypadki-: albo znajdzie kapituła 
odpowiedniego prawom majowym kandydata, naonezas, 
jak to paragraf niniejszy sam .piewa, podjęte na nowo 
zeataną p-estacye, a pojedyńczy duchowny, któryby sta« 
wiał opór, ściągnie na siebie postępowanie, o któróm 
orzeka § 5, alb tśż kapituła nie znajdzie takiego kam 
dydota, i wówczas duchowieństwo dyecezyi łącznie z ka« 
pitulą karane będzie za prosty wypadek nieszczęścia nie- 
wywoianego z rozmysłem. Gdzież t zresztą dodaja do 
nieszczęścia jeszcze karę? Co s!ę zaś tyczy w przeci» 
wstawieniu do słusznego i rzeczywistego poróżnienia sto­
licy biskupiój, złożenia z urzędu przez królewski trybu 
nał dla spraw kościelnych, czyli, jak tu ktoś w zbyte - 
cznym “ferworze powiedział: przez „cmentarz" (Kircbof 
zamiast Gerichtshof) dla spraw kościelnych to panowie 
przeszłego roku wywodom naszym, jako, jeśli my takie­
go złożenia z urzędu uznać nie możemy, kapituła stolicy 
biskupiój za opróżnioną uważać nie może,nie chcąc się na« 
razić na najsurowszą cenzurę kościelną, tyle przyznaliście 
wagi żeście nie posądzali kapitułę, aby pod zagrożeniem 
utracenia przynależnych jój dochodów na taki, w jój 
przekonaniu, niemoralny czyn zdobyć się m gła. Dziś, 
kiedy o to chodzi, aby tychże środków chwycić się prze­
ciw całemu duchowień.twu utrzymują-emu się ze'źródeł 
państwowych, dopókąd stolica biskupia okupowana nie 
będzie przez kogoS, co według nauki wiary katolickiej 
z opryszkiem porównanym być winien, dziś, powtarzam, 
stałb niewątpliwie meobe ny tu chwilowo poseł Lasker 
po naszój stronie, on, co naówczas prywatnie każdemu, 
co go słuchać chciał, wyrażał swe zg rszenie nad tćm, 
twierdząc, ze to, co tu ujętćui zostanie, wynagrodzi lud 
katolicki. Karzeeie zatóm panowie za to, że kapituła 
nie chce podjąć się niemoralnego czynu w najniewinniej« 
szy sposób także i caią ludność katolicką.

Dyrektor ministeryalny dr. Foerster:
Na uwagę posła dr. Lieber, że na wypadek nie« 

szczęścia, nakłada się kara, odpowiadam, że napomniał 
chyba, iż według § 6 wolno każdemu duchownemu 
każdego czasu nieszczęście od siebie odwrócić.

§ 4 przyjęto. § 5 brzmi:,
„Jeśli w obszarze pewnój dyecezyi prestaeye z źró« 

deł państwowych zostały na nowo podjęte a pomimo to 
niektórzy z uprawnionych do pobierania, wbrew zobo­
wiązaniu Biskupa lub administratora dyecezyi, odmawia.», 
ją posłuszeństwa ustawom państwowym, w takim razie 
rząd jest upoważnionym do powstrzymania prestacyi, 
przeznaczanych dla tychże podwładnych."

Poseł dr. Lieber przeciw prawu:
Usprawiedliwiacie panowie niniejsze prawo ogólną 

opozycyą naszą wobec tych oraw, postępowaniem „ka* 
planów podszczuwających“ (Hetzkapliine). Ależ my nie 
odmawiamy posłuszeństwa prawom p ństwowym, odma­
wiany jedynie czynnego współudziału w wykonywaniu 
poszczególnych przepisów zawartych w prawach, które 
się sprzeciwiają sumn-niowi naszemu, ponieważ mamy do 
zwolony wybór pomiędzy czynnym udziałem a karą za nie 
wypełnianie tegoż. Mógłby zatem każdy z nas złożyć 
oświadczenie, że będzie posłusznym prawom państwowym 
i mógłby to uczynić bez narażenia się na nazwę wiaro- 
łomcy, choćby współudziału w wykonywaniu praw majo« 
wych odmówii. Poznajcie pauowie ztąd, że pomimo to 
nie składamy takiego oświadczenia, delikatność skrupułów 
sumienia, jaka nami powoduje, że wolimy raczej ścią nąć 
na siebie najcięższe kary, jak narazić się u panów na po­
dejrzenie, że przeciw własnemu przekonaniu tzkie dajemy 
przyrzeczenie. Odwołanie się posła Gneist na dolegliwe 
pr wa, ciążące przed wiekami na katolikach Prus, nie tyczy 
się przypadłych w późniejszych czasach do monarchii a po 
większej części przez katolików zamieszkałych krajów. 
Jeśli tym odebrano prawa, poręczone im przez religijny 
pokój augsburg ki i przez westfalski pokćj, to przez to 
już od dawna pokój religilny złamano; ale nie my go 
złamaliśmy (przyznanie w centrum).

§ 5 przyjęto, § fi brzmi:
„Podięeie powstrzymanych prostscyi dla pewnych 

uprawnionych do ich pobierania nasjópuje z wyjątkiem 
wypadków wymienionych w §§ 2—4 również w razie, je­
śli uprawniony do ich pobierania zobuwiąże się wobec 
r-ądu w sposób w § 2 oznaczony do posłuszeństwa pra­
wom państwowym. — Prócz tego upoważniony jest rząd 
do podjęcia prestr-cyi dla niektórych uprawnionych do ich 
pobierania, jeśli ci uczynkami swemi objawiają zamiar 
posłuszeństwa względem praw państwowych. Jeśli ciż sa« 
mi następnie odmówią posłuszeństwa t;m prawom, nastąpi 
niezwłocznie powstrzymanie na nowo prestacyi.'1

Poseł dr. Wehrenpfennig za prawem 
stawiał? wniosek, aby zamiast wyrażenia „uczynkami 
swemi“ powiedzieć „postępowaniem swoj.em.“ 
Mówca protestuje przeciw temu, aby poseł Li-ber wystę« 
pował jako przedstawiciel myśli posła La-kera. Co si*ę 
t ezy poprawki jego, to z mierzą! wnioskodawca nadać § 
6 ton łagodniejszy, aby już ciche postępowanie nie sprze­
ciwi ' - ego się prawom kościelno politycznym duchowne­
go bez jawnych uczynków/ w tymże duchu wystarczało do 
wypłacania mu pensri. Gdyby zaś rząd miał obstawać 
przy swojej ostrze jszój formie, to mówca nie jest wpraw­
dzie upoważnionym do cofnięcia wniosku, któro nie jest 
jego osobistym wnioskiem, ale co do osoby swój nie bę­
dzie się przy nim upierał.

Dyrektor ministeryalny dr. Foerster:
Rząd pragnie utrzymania obostrzonój formy § 6 

i to dla tego, że wyrażenie „postępowanie“ ża nadto jest 
wyzględnóm i nieokreślonóm; rząd musi mieć, chcąc dać 
swe przyzwolenie, dotykalną rękojmia, aby swe środki do 
tego zastósować. Przypadek, że ktoś nie popadł w ko­
nieczność parcia się prawom, nie może w żaden sposób 
wystarczać do wyprowadzania ztąd wniosku, że się ma 
do czynienia z duchownym, który chce posłusznym' być 
prawom, jeśli mu ku temu poda się sposobność.

Poseł dr. Aegidi za prawem:
§ 6 jest wyrazem dopełnienia obowiązku sprawie­

dliwości, zapobiegając z góry temu, ażeby dolegliwości 
przepisane prawem nie trafiały obok winnych także i nie­
winnych. Doniosłość atoli § 6 sięga jeszcze dalśj; za« 
chodzi tu zarazem zastrzeżenie obowiązków władz pań« 
stwowych wobec poddanych państwa wszelkich wyznań. 
Paragraf ten przypuszcza możność nieustannego oporu 
Biskupa oraz skłonność u jednego lub więcój z podwla» 
dnyeh mu duchownych do posłuszeństwa prawom pań 
stwowym Panowie! Duchowny, który w czasie tego 
zaiste dlań ciężkiego zatargu zbadał w sumieniu swojóm 
pytanie, czyjego mu słuchać wypada przykazania, czv 
prżykazania kościelnego swego zwierzchnika czyli tóż 
rozkazu ustanowionej przez Boga zwierzchności świeckiój, 
musi w tój mierze mieć zupełnie dowolny wybór. Owóż 
tedy nad nim stoi, zaopatrzona w wielką ¡ uprawnioną 
potęgę, zwierzchność duchowna; państwu nie wolno pa« 
trzeć na to obojętnie, aby decyzya sumienna obywatela 
pruskiego krępowaną była wpływem potęgi, która ze swói 
strony (chociażby ze względów sumienia!) odmawia pań« 
stwu posłuszeństwa. Zupełnie ten sam zachodzi stósun- 
nek w tym przypadku pomiędzy duchownym a Bisku« 
pem, żądającym od niego posłuszeństwa, co w ogóle — 
a o tóm dość szer ko przecież tu się rozwodzono — po­
między tymi, którzy w prawach majowych ucisk sumie­
nia czują, a władzą państwową. Wszystkie te piękne a 
po części i słuszne wywody, które pod względem granic 
posłuszeństwa, pod względem wolności sumienia, to, co 
jeden z mówców poprzednich nazwał „nie dającą się 
przefrymarczyć wolnością prawa przyrodzonego,‘ pozy- 
tywnóm prawem każdego Prusaka", wszystko to, pauo« 
wie, da się zastósować do duchownego pod względem jego 
stósunku do Biskupa. W własnem swóm sumieniu po­
winien duchowny się zdecydować i tóm samórn prawem 
broni się przeciw przykazaniom swych hierarchicznych 
zwierzchników, tóm samóm prawem „nie dającój się prze­
frymarczyć wolności", tóm samóm „pozytywnóm prawem

każdego Prusaka“, jakióm panowie wobec rządu pań­
stwowego się zastawiacie.

W tym 6 paragrafie, panowie, o inny nader ważny 
jeszcze chodzi punkt. Zastrzegliście się panowie pokilka« 
krotni» — a to z pewnością każdy z wdzięcznością uzna, 
że przemawiacie w obec n- rodu i że słowa' wasze wielką 
m»ją doniosłość — i uroczyście pizeciw temu, żebyście 
przejęci, być mieli mjślą czynnego oporu; uważacie nato» 
miast, bierny opór za dozwolony. Otóż, panowie, przy» 
znaję wam słuszność. Bierny opór przecież pozostanie 
po wszystkie czasy kwestyą sumienia, którą każdy we 
wnętrzu swóm przy tak ciężkim zatargu rozstrzygnąć 
musi. Zwracam na to uwagę —a może i przepaść, która 
istotnie dzieli dwa polityczne stronnictwa tój Izby, nie 
jest tak wielką, ażeby seryo wyrzeczone słowo ostrzeże­
nia z jednego brzegu na drugi przebrzmieć nie miało — 
jeśli się o biernym oporze każę z ambony, jeśli się wzywa 
do czynnego oporu, jeśli się czynny opór organizuje, 
wtedy linia graniczna już jest przekroczoną i następuje 
czynny opór (bardzo słusznie). Opór bierny może być 
jedynie usprawiedliwionym jako wyraz i wypiyw osobistój 
decyzji sumienia. Teraz, panowie, nadejdzie na Bisku­
pów chwila gdzie będą musieli sobie w óbee Boga i wh» 
snego sumienia zadać pytanie, czy im wolno tę granicę 
przekroczyć lub nie. W tój chwili, kiedy Episkopat 
wkłada na podwładnych sob e duchownych obowiązek 
choćby tylko „biernego“ oporu, już przekroczył granicę 
i stanął na punkcie czynnego oporu przeciw władzom 
państwowym (bardzo słusznie). Nad tą właśnie ostatecz­
nością zastanawia się § 6 i podał przeto duchownym mo< 
żność powzięcia w tym tak ciężkim dla nich zatargu ile 
możności — powiadam wyraźnie „tle możności“, albowiem 
broń nie równo jest rozdzieloną — s-obodnój decyzyi. 
Otóż tu, panowie, niechaj mi będzie dozwolonóm przypo« 
mnieć już nieraz tu powtarzany wyraz o tyle, że hi sto« 
ryczr, e jego pochodzenie nasuwa się pamięci, wyraz 
wielokrotnie omawiany, który obecnie każden duehowny 
przywieźć powinien swemu Biskupowi: „W i ę c e j 
Bogu posłusznym być należy, aniżeli ludziom“ 
Panovie! Nie wiem, czy wszyscy członkowie tój wysokiój 
Izby mają pozwolenie choćby tylko w Wulgaeie czytać 
pismo święte (tak jest — w centrum) Bardzo mnie cie» 
szy, iż się dowiaduję, że wam wszystkim wolno, wiem 
jednak, że egzystują zakazy czytania biblii. Jeśli panowie 
ze; hcecie korzystać z danego pozwolenia i uprzytomnicie 
sobie, zkąd sławne to zdanie bierze początek swój, to znaj« 
dzieeie: Zydowsy arcykapłanowie zakazali apostołom głosić 
publicznie zmartwychwstanie Chrystusa; pomimo to prze­
cież apostołowie poczuwali w sobie obowiązek odczyty« 
wania Ewangielii o zmartwychwstaniu i ściągnęli wnet 
na siebie skutki takiego postępowania. Kiedy ich rabinat 
najwyższy pociągnął do odpowiedzialności, rzekli oni: 
„Więcej Boku posłusznym być.należy, aniżeli ludziom“. 
Jeśli dziś duchowny katolicki zdecyduje się wbrew przy­
kazaniu swego Biskupa w sumieniu swóm, wtedy za sobą 
będzie miał zdanie, które apostołowie odrzekli najwyż- S 
szym kapłanom, a będąc posłusznym państwu, chcąc tym i 
sposobem zadość uczynić obowiązkowi sumienia swego, 
zupełnie słusznie wielkie to słowo tak przetiómaczy: 
„Więcój Bogu posłusznym być 
¡.niżeli Papieżowi i Biskupom.“

wyznaczamy nagrody na czyny zdradzieckie; to nie 
prawda, pragniemy jedynie oddzielić winnych od niewin­
nych, aby w niewinnych nie trafiać całym ciężarem prawa, 
!>rawda, że Opat w Cileaux zawołał był podczas oblężenia 
pewnego miasta Albigensów, kiedy go zapytano, jakby 
odróżnić można katolika od Albigensa: Zabijajcie tylko 
wszystkich, Pan Bóg już obroni swoich! (Wesołość.)

Tajny radzca L u c a n u s
*gadza się z wnioskiem posia Jung w tćj intencyi, ażeby 
duihownycb, którzy żyją w mirze z państwem, broniły 
prawa w całej rozciąglośei. Rząd mniemał jednakże, że 
§ 12 prawa z dnia 12 maja 1873 całkiem na ten cel wy­
starcza. Jeżeli się atoli chce to jeszczo raz pozytywnie 
orzec, to tźz potrzebnóm pewnie będzie wypowiedzieć, że 
ułatwienia, które a 6a tworzy, tylko w przypadkech, któ­
re pod niniejsze prawo podpadają, zastósowane beda; — 
może tedy będzie stósownóm przedsięwziąć zmianę przy 
trzecióm czytaniu.

Poseł doktor Lieber przeciw:

Jeżeli poseł Jung mówił znowu o zabijaniu kace- 
rzy, to prowokował nas tóm do nrzypomnieni i sobie 
we orajszój burzliwój sesyi, kiedy poseł Gneist wypo­
wiedział, że jeżeli prawa nie są już świętemi, natenczas 
siła mocniejszego zaprowadzaną bywa. Ólbrzymiemi kro­
kami zbliżamy się do najsmutniejszego ze wszystkich 
postanowień (Głos z lewicy: To wasza wina!). Wniosek 
posła Jung chce duchownych obrsnić od szykan Bisku­
pów. Jeżeli oficer nie chce się poddać pod prawa, ty­
czące się pojedynku, bywa usuwany; lecz jeszcze nigdy 
nie pomyśleliście o urządzeniu trybunału, któryby go bro­
nił przeciwko temu.

Poseł Ilbach (proboszcz w Billmar) 
ci w prawu.

Prawo to wymaga od duchownych bezwarunkowego 
poddania się nowym prawom kościelno-politycznym, które 
już istnieją i które jeszcze powstać mogą. Dla czegóż tego 
nić napisano w tem prawie ? Dla czegóż tćm prostem zda­
niem duchowni poddać się mają prawom państwowym, 
ludzi m zamydlać oczy? Dla czego nie karać po prostu 
tylko tych, którym rzeczywiście udowodniono kontrawencyi 
wobec praw majowych; dla czego i tych zarazem, którzy 
wcale nie popadli w kolizyą z niemi; którzy oddawna już 
piastują swe urzędy i godności? Dla czegóż karać także 
i zasłużonych ludzi, którzy przebywają w domach emery­
tów? Prawa kościelno-polityczne nigdy a przenigdy przez 
duchowieństwo katoli kie uznane być nie mogą; albowiem 
Kościół, który obsadzania duchownych posad się zrzeka, 
który po.-.wala na to, aby państwo składało z urzędów jego 
Biskupów, niweczy swą wolność i poddaje się u nóg i rąk 
spętany państwu. Dla tego też odpowiadają Biskupi 
jednomyślnie non possumus, ponieważ nie chcą pozwolić 
na to, aby się organizm Kościoła rozwiązał przez przymu­
sowe przeprowadzenie praw majowych w nieprzeliczone, 
niezależne gminy. Jeśli to kościelno»polityczne prawo­
dawstwo istotnie przeprowadzonem zostanie, to pójdą 
wprawdzie Biskupi wraz ze swymi proboszczami żebrać od. 
drzwi do drzwi kawałka chleba, atoli życie Kościoła przez 
to zyska tylko na sile i łączności i pierwszy stanowczy 

. krok do całkowitego oderwania go od państwa będzie po- 
1 stawiony.

Dyrektor ministeryalny pan doktor Foerster:
Nie na to, aby ludziom oczy zamydlać, zamieszczono 

: słowa! „posłuszeństwo dla praw państwowych“, ale z tćj 
prostej przyczyny, że takowe zawarte są także w rocie 
przysięgi wierności, którą Biskupi składać mają państwu. 
Z § 11 wypływa zresztą, że złamanie tego przyrzeczenia 
tylko wówczas ma być poszukiwanem w drodze karnćj, 
jeśli przekroczone zostaną przepisy praw państwowych, 
tyczące się kościelnego urzędu.

Poseł Wind t horst (z Bielefeld) ssa prawem 
poleca raz jeszcze wniosek Wehrenpfenniga, ponieważ 

' pojęcie „uczynków“ zbyt ściśle jest ograniczonem i sam 
rząd do pewnego stopnia krępować może; jest bowiem 
wielu duchownych katolickich, którzyby chętnie z państwem 
pokój zawarli, atoli z obawy przed duchownymi swymi
zwierzchnikami jawnie z uczynkami wystąpić nie śmieją. 
Następnie odwołuje się mówca na list pasterski Biskupa 
Jana Leopolda z Królowego Grodu, z dnia 20 listopada 
1781, który duchownym swoim pod względem prawjózefińskich 
ścisłe zalecał posłuszeństwo, ostrzegając ich, aby oporu 
nie uważali za coś Bogu przyjemnego, gdyż nic tyle nie 
przystoi duchownemu, jak żyć w pokoju.

Wniosek Wehrenpfenniga odrzucono a § 6 
przyjęto w osnowie komisyi.

Poseł dr. Jung stawia wniosek, aby tu na­
stępujący § 6a. wtrącić:

„Decyzye władz kościelnych, naznaczające karę 
dyscyplinarną na duchownego, względem którego rząd 
podjął na nowo na zasadzie § 6 zawieszone dawniej pre­
staeye, mogą być zakwestionowane tak przez odnośnego 
duchownego, jakoteż i przez naczelnego prezesa w drodze

Poseł Wehrenpfennig za:
Konstytucyą Kościoła ultramontarskiego jest wpra« 

wdzie niemniój surową, jak prawa armii; lecz my nie 
chcemy tego popierać. Upraszam was zresztą, ażebyście 
przyjęli § 6a, ponieważ rząd w zasadzie nic nie ma prze« 
ciwko niemu do nadmienienia, lecz jedynie życzy sobie 
zmiany w trzecióm czytaniu.

Na tćm 
przyjęto. Tak 
który brzmi:

zakończyły się 
samo przyjęto

rozprawy a § 6a 
§ 7 bez rozpraw,

Podjęcie na nowo zawieszonych wypłat nastę­
puje w wszystkich przypadkach od pierwszego tego 
kwartału, w którym prawne przypuszczenie podjeeia 
wypełnionóm zostało.

(Dokończenie nastąpi.)

* Wiedeń, 20 marca. [Zwolnienie 
należy, ze służby i nowa nominacya. — Z Rady 

państwa. — Koleje żelazne.] Cesarz 
prze- Franciszek Józef zwolnił nareszcie rozporządzeniem 

; z dnia wczorajszego na wyraźne, już przed dość 
dawnym czasem przedłożone własne żądanie księcia 
Leona Sapiehę z godności marszałka sejmu 
krajowego w Galicyi a zamianował na tęż godność 
byłego prezesa rady ministeryglnćj, hrabiego A 1- 
freda Potockiego.

W Izbie poselskiśj Rady państwa odbywały 
się na wczoraj ?zem posiedzeniu wybory do dele- 
gacyi. Czescy posłowie i Morawii wstrzymali się 
od głosowania i w ogóle od udziału w wyborach, 
ponieważ niemieccy posłowie tamtejsi nie mieli na 
nich żadnego względu. — Na dzisiejszćm posie­
dzeniu tćjże Izby przyjęto wniosek Fuxa, według 
którego rozprawy nad projektem do prawa tyczą­
cego się połączenia kolei północno-zachodnich od­
roczone być mają aż do ponownego zebrania się 
Rady państwa. Następnie Izba poselska odroczyła 
się na ferye wielkanocne.

Naznaczone na dzień 22 b. m. walne zebra­
nie akcyonaryuszy kolei Albrechta nie odbędzie 
się, gdyż pomimo, iż deponowano dodastateczną 
liczbę akcyi, statutami przepisana liczba akcyona­
ryuszy 40 dotąd jeszcze się nie zebrała. Rada 
nadzorcza postanowiła, jak słychać, wyznaczyć 
termin przyszłego walnego zebrania, jeśli temu 
nic zresztą nie stanie na zawadzie, na dzień 3 
lub 5 kwietnia. Sekretarz kolei Albrechta za­
strzelił się z powodu defraudacji 3000 złotych 
reńskich,

* Pary®, 19 marca. [Rozjeżdżanie 
się deputowanych. — Komisye parla­
mentarne. — Doniesienia potocne.] Lubo 
wakacye Zgromadzenia narodowego, które trwać 
będą aż do 11 maja, dopiero pojutrze t. j. 21 
się rozpoczynają, wiele przecież deputowanych 
już wczoraj i dziś rozjechało się do domów.

Wybrana w oddziałach komisya nieustająca 
składa się z 3 skrajnych legitymistów, 5 umiar­
kowanych legitymistów 4 członków prawago cen­
trum, 2 wallenistów, 5 członków lewego cen 

lewicy i 2 radyrum, 4 członków umiarkowanej 
kałów.

Komisya wysadzona do zbadania wniosku 
pana Courcelles, tyczącego się zawieszenia wy­
borów uzupełniających, postanowiła na dzisiej- 
szem posiedzeniu odroczyć się aż do 12 maja. 
Chce ona przez to zmusić rząd, aby przypada« 
jące na ten czas wybory uzupełniające rozpisał 
i przeprowadził Za odroczeniem się głosowali 

powołania się do królewskiego trybunału dla spraw kościel- członkowie należący do stronnictwa legitvmistów 
nycb bez ograniczenia ztąd § 12 prawa z ima-12 maja hnnana.rtvStńw i rndrfenłAw
1873. Apelacya w takich przypadkach na nowych faktach 
i dowodach opartą być może“.

Poseł dr. Jung prawem:
Zadaniem nowego paragrafu jest wzięcie w opiekę 

tych duchownych, którzy pokój zawarli z państwem, prze­
ciw możebnemu postępowaniu dyscyplinarnemu ze strony 
ich kościelnych przełożonych. Zapobiedz się ma temu, 
ażeby pod pokrywką fałszywych prywatnych posądzeń nie 
nniemoźebniono odwołania się do królewskiego trybunału.

bonapartystów i radykałów. Zapewniają prze­
cież, że pan Clapier, członek prawicy a należący 
w komisyi rzeczonej do mniejszości, postawi 
jutro w Zgromadzeniu narodowem wniosek do­
magający się uznania nagłości projektu tego, przez 
co zniweczonómby zostało pestanowienie odrocze­
nia się zapadłe w komisyi.

uu1DUlu,CUumnv uu„uiauia =lv . Półu^ędowy Moniteur donosi, że rząd za-
§ 12 prawa z dnia 12 maja 1873 opiewa; „Apelacya mierzą pi zeąsięwziąc zmiany w prefekturach dopiero
T»ry.vsłnrriTio L-orż/łomn nrłflpim tt.ńromn rrarkii/lło DO T)PZV8ZiP,l _któremu zapadła decyzya, 
jeśli tenże napróżno występował poprzednio 
z odpo wie dniemi dowodami prawnemi przed 
przolożoną instancyą kościelną,“ Duchowni nie 
mają już w instancyach “kościelnych' szykanami na 
śmierć być zaszczuwani (zu Tode gehetzt). Każda 
korporacya ma bowiem tę dążność, aby się ściśle łączyć, 
zdarza się mianowicie to u takićj, która mieni posiadać, jakiś 
przywilej, tak jak Kościół katolieki, któremu się zdaje, że 
posiada przywilej jedynie zbawiennej wiary. Taka 
korporacya traci bardzo łatwo poczucie co do równoupraw­
nienia większćj powszechności i państwa. Kto zaś uznaje 
to równouprawnienie powszechności, ten piętnowanym 
bywa zdrajcą, felonem. Owóż utrzymują teraz, że my

przysługuje każdemu, przeciw 
jeśli tenże napróżno w

po przyszłój sesyi rad jeneralnych. Jnł „ 
tóm zdaje, pójdzie wszystko po dawnemu.

Pan Dufaure, nowy minister sprawiedliwości, 
desawuował, jak słychać, projekt do prawa 
prasowego, opracowany przez pewną komisyą po­
zaparlamentarną i zamierza podczas wakacyi^sam 
opracować odnośny projekt.

Od kilku dni toczy się tu proces przeciw 
kilku komunistom, którzy pogwałcili klasztory 
męskie i żeńskie w Paryżu. Wyrok dotąd nie 
zapadł.

się za-



4
Onegdaj odbywał się w kościele św. Józefa 

w ulicy St. Maur chrzest 4ch dzwonów. Jednym 
z ojców chrzestnych był syn księcia Magenty, Ema­
nuel de Mac Mahoń, a marszałkowa, jego matka, 
podarowała kościołowi przepyszny ornament ze zło­
tego sukna. Uroczystości przewodniczył arcybiskup 
paryski. Po ukoóczonéj ceremonii rozrzucano ze­
branemu tłumowi rozmaite cukierki. To dało po­
wód do ogromnego zawichrzenia; nie wiadomo, tzy 
ono powstało z kłótni o te karmelki, czy tóż ztąd, 
że tłumy one wzięły za złe marszałkowój ten krok 
wspaniałomyślny (dawni królowie francuscy kazali 
przy podobnych okolicznościach złoto garściami roz­
dzielać). To pewna, że marszałkowa, nie tracąc 
czasu, schroniła się do kościoła, że ztamtąd przez 
zakrystyą się wymkła i wsiadłszy do powozu, spie­
sznie i szczęśliwie ujechała. Kraty żelazne przed 
kościołem, na które motłoch uderzył, niezwłocznie 
zatrzaśnięto; plac przed kościołem uprzątnięty je­
dnak został ze zalegających go tłumów dopiero 
wtedy, gdy przytomni od początku policyanci otrzy­
mali sukurs.

TELEGRAWT.
Bukareszt, 19 marca. Izba deputowa­

nych przyjęła na dzisiejszém swém posiedzeniu 
budżet na rok 1876. Wykazuje on w dochodach 
94 milionów, w rozchodach zaś 101 milionów 
franków. Deficyt wynosi zatém 7 milionów fran­
ków. — Zamieszczona w wychodzącym w Brukseli 
dzienniku Etoile Belge wiadomość pod dniem 
18 b. m., jakóby kształcący się w tamtejszćj 
szkole wojskowéj rumuńscy elewowie militarni 
otrzymali byli rozkaz bezwłocznego stawienia się 
w ojczyźnie, ponieważ Rumunia czyni przygotowa­
nia

Sern, 19 marca. Rada stanów zgodziła 

się na wszystkie uchwały rady narodowéj, które 
takowa powzięła względem rekursów pedjętych 
przez stronnictwo wiernokatolickie co do złożenia 
z urzędu Biskupa Lachat, internowania opornych 
duchownych itd.

Bern, 20 marca. Dziś zamkniętą została 
zwyczajna sesya zimowa Zgromadzenia związko­
wego przez prezesa ołjudwu rad bez żadnój 
mowy.

Haga, 19 marca. Według depeszy nade- 
szłój do rządu od jenerała Pel z Aczynu z dnia 
17 b. m., stan zdrowia wśród wojsk w ostatnich 
dniach znacznie się polepszył.

Londyn, 20 marca. Izba wyższa odro­
czyła się wezoraj z powodu świąt wielkanocnych 
aż do 8 kwietnia. — Times donosi, że książę 
Walii w zbliżającój się chłodniejszćj porze roku 
podejmie podróż do Indyi. Tenże dziennik do­
nosi z Rangoon, że angielska wyprawa do zacho­
dnich Chin wróciła tamże wczorajszego dnia. 
Z Chinami wszelka komunikacya ustała. Jedna 
z bateryi angielskich otrzymała rozkaz udania się 
natychmiast nad granicę do Tongou. — Wybrany 
na deputowanego do parlamentu w Tipperary, 
John Mitchel, umarł dnia dzisiejszego.

Madryt, 19 marca. Rząd ogłasza w or­
ganach swoich, że zupełnie jest obcym ogłaszaniu 
zawartéj z Cabrerą co do Convenio umowy. Wa­
runki zresztą, które przyznane być mają karli- 
stom, są podobnemi do tych, które rząd przyznał 
swego czasu wśród podobnych okoliczności prowin- 
cyom północnym.

Petersburg, 21 marca. Cesarzowa 
wróciła wczoraj wieczorem o godzinie 8 wraz z ce­
sarzem, który wyjechał był na jćj spotkanie, do 
Petersburga. Ulice miasta były świetnie ilumino­
wane. — Goniec urzędowy zamieszcza urzę­
dowe doniesienie, według którego towary z Prus 
do Austryi na komorę Grajewki, kolejami Brześć- 
Grajewo i Brześć-Kijów, przechodzić mogą bez re- 
wizyi i bez opłaty cła.

DONIESIENIA LITERACKIE.
* Otrzymaliśmy już pierwszy zeszyt zbiorowego 

wydania Dzieł dramatycznych Szekspira 
w przekładzie polskim, które ogłasza Spółka Wydawni­
cza Księgarzy Warszawskich. Wydanie jest wspaniałe. 
Pierwszy' zeszyt obejmuje Króla Jana w znanym już 
przekładzie Stanisława Koźmiana. Zdobi go 14 
wielkich drzeworytów. Z tych niektóre znakomitej pię­
kności. Może ¡eh nawet za wiele. Natomiast przypisków 
i objaśnień za mało, tak iż pospolici czytelnicy nie zaw­
sze będą mogli dobrze tekst zrozumieć. Całe dzieło ma 
obejmować 50 poszytów. Co dni 15, począwszy od 15 
marca, ukaże się jeden zeszyt. Cena takowego 30 ko­
piejek czyli 2 złp". Wszystkich będzie 50, to jest arku­
szy 150 z 545 drzeworytami rysunku H. C. Selousa, słyn­
nego artysty angielskiego. Na niniejszy zbiorowy prze­
kład złożyło się trzech pisarzy: St. Koźmian, J. Pasz« 
kowski i L. Ulrich. ZycioryB poety i objaśnienia daje 
Kraszewski.)

* Niedzieli numer 25 wyszedł z druku i zawiera: 
Powinszowanie księdzu Prymasowi godności kardynal­
skiej. — Na Niedzielę kwietnią, przy święceniu Palm. — 
Ewangelia i jćj wyjaśnienie. — Wielki Tydzień. —ag: i „ ,
O królu Mieczysławie I, co przyjął wiarę chrześciańską. 
— Nabożeństwo Najśw. Boga Rodzicy. — Ze świata, — 
Rozmaitości.

* Warty numer 38 wyszedł z druku i zawiera: 
Nowe drogi. Centralizacja starózakonna, a decentraliza­
cja nowozakonna. — Trzy zarzuty sceptyków. (Dokoń­
czenie.) — Przenajświętsza Rodzina i Rodzina Łazarza, 
z widzeń Błogosławionśj Anny Katarzyny Emmerich, u-

ia wojenne, jest, jak z wiarogodnych źródeł do- pądłym ku podniesieniu strapionym na pociechę wszyst- 
OSZą, całklóm bezpodstawną i zmyśloną. i (jerieye nad Rudawy.“ — Minister Kalka panowie na-

uczyćielo katoliccy. — Kółko miłośników starożytności 
w Warszawie.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań 20 marca.

BAZAR. Koczorowski z Izabeli, hr. Poniński z Domino­
wa, Estkowska z Kościnia, Koczorowski z Dębna, 
Wendzki z Zabikowa, Nikotowicz z Żabikowa, 
Słowik z Węgier.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Hr. Bniński z ż®. 
ną z Biezdrowa, ŁakomickizMachcina, hr. Dąmbski 
z żoną z Król. Pol., Breza z Świątkowa, Jarzem- 
bowski z bratem z Błotnicy, Taczanowski z Cho- 
ryni, Chrząszczewski z bratem z Błotnicy, Chrzą- 
Bzczewski z Król. Pol., Szołdrski z Popowa, Poni> 
kierski z Wiśniewa, Skąpski z Potulic, Moszczeń- 
ski z Przysieki, Gntry z Paryża, Otocki z żoną 

Gegolewa, Nieżychowski z W. Sęmpna. Kożmian 
1. Pol., hr. Dąmbski z Kon :r, Gołcz z Ostrowa, 

Akad Sikorski z Wrocławia.-,
HOTEL RZYMSKI. Hr. Bniński z Cmachowa, Jasiński 

z żoną z Witakowic, Węsierski z Borzykowa.
oTERNA HOTEL EUROPEJSKI. Karczewski z synem 

z Lubrza, hr. Kwileeki z Kobylnik, Bronisz z Bie- 
gauowa.

z
z Ki

O- I E Ł A.

Poznańskie 3'U pet. listy zastawne 98,50 płacono
poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 94,30 płc., poznańskie 
listy rentowe 96,40 płac., poza, prowine. akcye bankowe 
108 50 płc., pozn. 5 pt, prowine. obligacje — płac., 
pozn. 5 pet. obligacje powiatowe 101— płac., pozn, 
5 pet. obligacye melioracyi Obry 100,50 płac., poznańskie 
4‘/s pet. obligacye powiatowe 98,— płac., pozn. 4 pot. obli-

Osiedlam się z dniem 1 kwie­
tnia r. b. w Grodzisku*
Dr. Józef Glabisz

lekarz praktyczny, chirurg 
i aknszer. (483)

Pasy do Maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i manchety, 
Skóry na Uprzęż itd. 

polecają

Orłowski & Comp-,
[2269] Skład skór

Pisarz »tay,
kawaler, dokładnie obeznany z 
prowadzeniem regestrów gospo­
darczych, poszukiwany zaraz lub 
od 1 kwietnia w Doininowie 
pod Środą. (461)

Szanowną Publiczność zawiadamiam 
niniejszśm, iż sknpuję

stare rzeczy
męzkie i damskie* 

Walenty Szymanssi.
Nowy Rynek No. 16. w sklepie na 

(470). prawo.

Św. Marcin No. 75 drugie piętro, jest
skrzynia do po-eleli
natychmiast do nabycia. (472).

W przedmiotach kupiec­
kich, — bncbhalteryi, rachunkach 
itd. — udziela lekcyi po miernych 
cenachMerzt>acn9

343) św. Marcin 46.

gacye miejskie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obli- 
gacye miejskie —,— płac., praskie 3%pet. oblig. długu 
państwa 90,75 płc., pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
płacono, pruska 4V, pet. ukonsolid. pożyczka 105,— płc. 
pruska 3’/, pet. pożyczka prem. 138,50 płc. polskie 5’, 
listy zastawne —,— polskie 4 pet. listy likwidacyjne 
70,10 piać., akcye górnoszląakićj kolei żel. Lit. A. 
—,— płac., akcye górnoszląskićj kolei Żelazn. Lit. 
E. —.— płacono, akcye stałe starogardzko-poznaćsk. 
kolei żel, 100,75 płc., akcye marehijsko- pozn. kolei że- 
laz. 27,— płac., banknoty zagraniczne —,— płac, ro­
syjskie banknoty 282,80 płc., Ostdeutschebank 78,75 płc. 
Produktenbauk —,— ląd., Wcctislerbank — płac., Kwi* 
lecki, Potocki i Sp. — płac.

Zyto: (pr. 20 cent.),—, wypowiedziano cent — 
cena wypowiedz. 143,50, na marz. 143,50 marz.-kwiecień 
143,50, na wiosnę 143,50 m., kw.-maj 143,50 maj- 
czer. 144,— m., czerw.-lip. 1'45;— m.

Okowita: (z beczką) (pr.— litrów —Tralles.) 
Wypowiedziano 15,000 litrów, cena wypowiedz. 56,— na 
marzec 56 m,, kwiecień 56,40 m.. maj 57,10 m., kw.- 
maj 56,70 czerw. 57,70 mr., lipie« 58,20 mr., sierpień 59,— 
marków.

W miejscu okowita (bez beczki) 55,30 mrk. 
Poznaóska cena targowa d. 22 marca.

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies

50
50
50

* MĄKA. Poznań, 
15—17 mar., rżana No. 0 i 1 
bez akcyzy.

piękn. średnia ordyn.
cena.

•. 9 30 8 30 7 8)
7 60 7 30 7 15
7 50 7 — 6 20
9 - 8 — 7 50

22 marca. Pszenna nr. 0 i
11—11,60 mar. za 50 kil.

REVALESCIEREWszystkim chorym siła i zdro­
wie bez medycyny i lekarstw

przez pokarm leczący:
Du Barry

w Londynie-
©d »8 lat żadna choroba nie oparła 

, się temu przyjemnemu pokarmowi zdro-
| wla i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
, i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
; cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
; cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie- 
■ niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku 
1 łozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­

dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie» w uszach, mdłościach i womitach nawet podcz/s 
ciężarnośoi, diabótes, melancholii, opadaniu z ciała,.<eu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dódć, dr. Ure, hrabiny Castlestnart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów

Certyfikat radzey medycznego doktora Wurzer 
Bonn, lu lipca 1852. Revalescićre du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jej 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowój, zatwardzeniach, przy chorobliwych burczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używą się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płacowych 
i gardlanych. (L. Ś.) Rud. Wurzer, radzca medye.; y

członek kilku uczonych Towarzystw.
No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer- 

ytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że

Świeżo nadeszłe

utrzymanie przy życiu jednego
" ~ ‘ nca“ (Re

. _ . , _ z mych dzieci, tak zwa-
néj „Revalenta Arábica“ (Revalesciére) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie chciały. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No.264,210. Markiza Brehan wylezona została 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bczseności, drżenia 
członków, wychuduienia i hypochondryi.

No. 75,877. Floryan KBller, c. k.intendent z Gros- 
wardein, z kataru piuco wego i krtani oddechowćj, za­
wrotu głowy i śeiśnienia piersi.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż 
zćj szkole handlowćj w Wiedniu, z rozpaczcier-liwego 
sienią piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności 
bezsenności i wychndnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOle 
niego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można' przez Dn Barry i Sp. w Berli­
nie. W. 28 — 29 pąsaża (galerya cesarska) i 163 — 164 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, han­
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu: A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug &

Fabricius, Ryszard Fischer.
,, Rydgoszezy: S. Hirschberg, Firma: Jul. Sehott- 

laender.
„ Gdańsltui Karól Schnarcke, J. G. Amort.
„ Katowicach: Jul. Zeleśnik.
„ Opolu: Teodor Konietzko.
„ Raciborzu: Józef Tąnke.
„ Rawiczu: J. Mroczkowski.
„ Toruniu: Hugon Claass.

Do nabycia
w księgarni Ludwika Mersbacha 

w Poznaniu:
Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% sgr 
Delert, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawię

nla czyli wykład o modlitwie ustnśj, o rozmyśla­
niu i o rekolekcjach. Wydanie drugie pomnożone 
„Rozmyślaniem Swiętśj Teresy na Pacie wyjętćm 
z dzieł tejże św., drukowanych roku 1665 Krakowie 
1862. 15 sgr.

Eisbein, C. I. Skazówka, jak żywić, pielęgnowa' i ntrzy 
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr. ‘

Garesyfiski, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomno one 
przez Stanisława hr. Skórzewskiego z portretem 
i życiorysem autora. Wydanie ozdobne 8 maja 1860 
3 tal.

Garibaldi, jego życie i czyny w historycznym zarysie 
skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr.

Greulich, Ad. Dyscyplina w nauce mu zyfti w formie 
tablic cenzurowych, nasamprzód dla uczących się na 
fortepianie. Nieodzowny środek dla rodziców i nau­
czycieli muzyki, aby lekcye muzyki systematycznie 
urządzić i o ile to być może do postępu w niój 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług doświad­
czenia własnego ułożona i zamiłowanym w porządku 
nauczycielom i uczniom ofiarowana. 1857. 20 sgr.

ego na 
L kwie- 

__ sprawo­
zdań stenograficznych. 1860. 3 sgr.

Jabczyński, Ks. Jan. Kanonik metropolii poznańskiój. 
Kazanią i mowy treści religijnćj. Miane przez zna­
komitych mówców duchownych przy rozmaitych rzad­
kich obrzędach kościelnych od połowy wieku XVIII 
do połowy wieku XIX. 1857. 2 tal.

Haupt i Krahner. Vocabularium iatinum ku tworzeniu 
zdań, według związku wyobrażeń złożone. Spolszczy 
dr. Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy szkole 
realnćj w Poznaniu 1858. 71/, sgr.

Jastrow, dr. M. Kazania miane podczas ostatnich wy 
padków w Warszawie roku 1861, 1862. 1 tal.

Przy zamknięciu „Kuryera“ telegraficzne 
kursa nie nadeszły.

WarszawskieMazurki
poleca (485)

S. Sobeski.
Drożdże funt.

szczec. najlepsze poleca (487)
«7. LeUgeber.

Pomarańcze
pąsowe

w kistach i pojedynczo 
poleca (484)

S. Sobeski.
Minogi elbl*, Łoso­

sia węd., Kawior astr, 
i Kasztany włoskie
poleca (486)

J. N. Leitgeber.

papierosy,
Woliera papierosy,

fl jako tóż prawdziwy

I Tytoń turecki
H i odleż ałe w dobrych gatunkach

i cir « a b a
|| *Fontowlcz

■B (465) w Bazarze.

WP"-—

Dnia 8 kwietnia r. b.
od 9 rano sprzedawać będzie

Dom. Obra pod Koźminem
¡około

40 sztuk bydła, 
25 wolców 3- i 
kilka koni

przez publiczny licytacyą.

w któróm około?

4-letnich i

(481)

Nsitładem Ludwik» Gsyzlera. — Czcionkami L. Mejrz|ba'«¡h'a.

PetrolejoweMaszyny détail.

gotowania
konstrukcji wraz z należącemi do nich aaczy-

(480) S. J. Anerbach.
Cenniki i rysunki przesyłam na żądanie.

Handel szkła szybowego, szklar­
nia i fabryka ram

M. Nowickiego & Griiiiastia,
Poznań, nlica Jeznioba Mo. 5,

polec»:
Szkło szybowe we wszelkich gatunkach,
Ramy do obrazów, zwierciadeł i fotografii,
Lisztwy i Rozety do firanek,
Obrazy na płótnie i na papierze,
Obrazy Matki B. Częstochowskićj na płótnie i blasze, 
Lichtarze żelazne całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce,

krzyże, ołtarzyki do noszenia, figury na Boże męki 
i cmentarze.

Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszel­
kich robót szklarskich, pozłotniczych i rze­
źbiarskich. (2308)

Ma nadchodzące święta Wielkanocne
polecam Wysokiśj szlachcie i Szanownej publiczności skład mój zaopatrzony
we wszelkie gatunki wyborowego mięsa, jako to: WOłO"

winy, cielęciny, szynki wędź., kiełbasy wszel­
kiego gatnnku, peklówkę wołową i ozory.

M. O-niatiozyLr,
[482] św. Marcin No., 18, w kamienicy p. Dr. Koszutskiego.


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1875-1\03\067\0263.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1875-1\03\067\0264.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1875-1\03\067\0265.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1875-1\03\067\0266.tif‎

